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GAZETA LWOWS KA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — liiu ra  R edakcji i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ek-.pedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
H au.,m anna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Namiestnik zamianował w etacie 
lwowskiej dyrekcji policyi kancelistę poli
cyjnego i ukończonego słuchacza praw, Bro
nisława Ł u k o m s ki ego. i praktykanta kon
ceptowego dyrekcji policyi, Józefa K u c z e 
ka, koncypistami policyjnymi.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Lwów, 17 lutego.

(Konferencya reprezentantów  austrya- 
ckich W ydziałów  krajowych).

W gmachu Sejmu dolno-austryackiego 
w Wiedniu zebrała się wczoraj konferencya, 
której obradom wszystkie kraje, reprezento 
wane w Radzie państwa życzyć muszą w ró
wnej mierze jak najpomyślniejszych wyni
ków. Na tę konfereneyę bowiem wysiały 
wszystkie Wydziały krajowe swych przed
stawicieli, aby obmyślili sposoby przeciwko 
wadliwościom i brakom każdemu z krajów 
koronnych jednakowo dolegającym.

Wypada mieć nadzieje, że ten wspól
ny cel właśnie uchroni konferencję od dy
sonansów, które mogłyby zagrozić jej z innej 
strony. Niewątpliwie bowiem skojarzenie ró
żnych jedności o bardzo odmiennych dąże
niach politycznych mogłoby w danym razie 
okazać się niebezpieczne dla harmonii obrad. 
Byle fałszywa nuta, byle drobny odskok od 
naturalnych zadań konfereneyi, — a cóż ła
twiejszego, jak sprowadzenie dyskusji na 
manowce antagonizmów narodowościowych,

na których nawet żywotność parlamentu 
omal nie uległa zagładzie.

Ale z jednej strony przykład legisla
tywy państwowej, szczęśliwie ocalonej i przy
stępującej napowrót do pracy, z drugiej zaś 
wspomniane zrozumienie własnych intere
sów każdego kraju z osobna, wydaje nam się 
dostateczną rękojmią prawidłowego toku kon- 
ferencyi.

Analogia zresztą uzasadnia jeszcze sil
niej te nadzieje. Wiece miast przybrały cha
rakter stałej instytucji pomimo, że i tam 
mogło niejedno zamącić pożyteczną zgodę. 
Zrozumiały jednak miasta, że na waśni nie 
może nikt zyskać i że chcąc uniknąć waśni, 
wystrzegać się należy przedewszystkiem wy
kroczeń po za ramy przedmiotu, skupiające
go w sobie ten sam i taki sam, wspólny 
wszystkim interes. Dlaczegożby innym szla
kiem pójść miała konferencya Wydziałów 
krajowych?

Ostatnie lata wykazały, jak mylnie o- 
pinia publiczna przyznawała Wydziałom kra
jowym podrzędne zaledwie stanowisko w ad
ministracyi Państwa. Ich pracy, ich in icja
tywie zawdzięczać należy głównie, iż ciężkie 
przesilenia, jakie nawiedziły Państwo, nie 
sięgnęły zbyt głęboko, nie zachwiały niem 
u podstaw. Był to niejako egzamin spra
wności Wydziałów i przyznać nalęży, iż e- 
gzanrili ten wypadł chlubnie O ileż zaś ob
fitszą w skutki mogłaby być akcya każdego 
Wydziału krajowego z osobna, gdyby w po
stępowaniu wszystkich razem większa, niż 
dotąd zapanowała jednolitość. A ten cel wła
śnie ma zwołana konferencja ich reprezen
tantów. Jestto pierwszy krok na drodze do 
zrzeszenia i skoro on się uda, nie zabraknie 
zapewne dalszych usiłowań w tym kierunku. 
Wszystko zaś, co zbliża do siebie kraje i 
ludy, powitać należy z radością tein większą, 
iż więcej w ubiegłych latach nagromadziło 
się wysiłków, jakby tylko ku temu celowi 
skierowanych, by zbliżeniu ludów Monarchii 
stanąć w drodze.

Z Wiednia telegrafują: Wczoraj w | 
gmachu sejmowym zebrali się na konferen
cję reprezentanci wszystkich austryackich 
Wydziałów krajowych, z wyjątkiem trye- 
steńskiego. Zebranych powitał Marszałek 
Sejmu dolno-austryackiego dłuższem przemó
wieniem, w którem wskazał, że celem kon
ferencji jest akcya w kierunku sanacyi fi
nansów krajowych i gminnych, oraz dąże
nie, aby gminom i autonomicznym władzom 
krajowym odebrano część spraw z poruczo- 
nego zakresu działania. W końcu wspomniał 
o wniosku Wydziału kraj. istryjskiego, aby 
konferencję uznano za stałą instytucyę.

Dr. G e s s m a n n  (Austrya niższa) 
wskazał na propozycyę Wydziału krajowego 
morawskiego w sprawie sanacyi finansów 
krajowych i poruszył sprawę zniesienia lub 
ograniczenia obecnie praktykowanego syste
mu dodatków do podatków, a natomiast wy
tworzenia samoistnych dochodów dla finan
sów krajowych przez odstąpienie krajom po
datku gruntowego, domowo-klasowego i czyn
szowego, przez co dochód krajów podniósłby 
się o 70 milionów koron.

Dr. P i n  (Morawy) wyłuszczył przy
czyny, które skłoniły morawski Wydział kra
jowy do zainicyowania tej konfereneyi. 
Wskazał, iż koniecznem jest, aby dano kra
jom wynagrodzenie na wypadek uwolnienia 
podatku osobisto-dochodowego od dodatków 
krajowych w dalszym ciągu po r. 1008. Z po
datku od przedmiotów zbytku mówca nie 
spodziewa się wielkich korzyści.

Dr. H e r o l d  (Czechy) przemawiał za 
przekazaniem krajom części podatków pań
stwowych i za zaprowadzeniem osobnych po
datków krajowych, konkurujących z Pań
stwem.

Dr. D e r s c h a t t a  (Styrya) podnosi, 
iż Rząd nie przyczynia się wcale do sana
cyi finansów krajowych, a nawet odrzucił 
projekt zaprowadzenia podatku majątkowego 
na rzecz krajów. Państwo powinno część 

| swoich dochodów odstąpić krajom. Mówca

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, og łoszenia zaś tabe la ryczne  i liczbowe 
po 20 ba l. od jednego  w iersza  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
wre Lw ow ie P asaż  H ausm anna 1. 9. i  w  b iu rze  
L ud w ik a  P lo h n a  u lica  K a ro la  L udw ika  1. 9 ; we 
FraDcyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

podnosi potrzebę zasilania gmin i powiatów 
ze strony kraju.

Dr. G e s s m a n n  (Austrya Dolna) wy
raża życzenie, by obrady ograniczyły się do 
podatków: gruntowego, osobisto-dochodowe
go i pośrednich, a zwłaszcza zaś podatku 
od piwa.

Br. S e d l n i t z k y  ^Szląsk) przemawia 
przeciw zaprowadzeniu dodatków od podatku 
osobisto-dochodowego.

Hr. G o e s s  (Karyntya) zgadza się na 
przekazanie krajom pewnych podatków, ale 
żeby Państwo je ściągało.

Dr. O n c i u 1 (Bukowina) żąda, aby na 
konfereneyi zapadały tylko takie uchwały, 
które mogłyby być przeprowadzone przez 
wszystkie Sejmy. Państwu powinno się prze
kazać podatki pośrednie, a krajom podatki 
bezpośrednie, zwłaszcza od budowli i osobi
sto dochodowy. Wnosi wybór dwóch komi- 
sy j : jednej, któraby się zajęła propozycyą 
morawskiego Wydziału krajowego, i drugiej 
dla sprawy przeniesienia na Państwo poszcze
gólnych wydatków krajowych.

Przemawiało jeszcze kilku mówców prze
ciw niesprawiedliwemu rozdziałowi podatku 
od piwa, poczem obrady przerwano.

Na bankiecie, nrządzonym na cześć u- 
czestników konferencji delegatów Wydzia
łów krajowych, przemawiał między innymi 
P. Prezydent Ministrów b l Gautsch. Zape
wnił on o staraniach R?ądu, aby uchwały, 
które będą powzięte, rzeczywiście jak najry
chlej były zastosowane w praktyce, poczerń 
toastował na pomyślność krajów koronnych.

Rada Państwa.
Z Izby posłów .

(Dalszy ciąg telefonicznego sprawozdania 
z  posiedzenia Izby z  dnia 16 b. m.).

Pop. S o u k u p i e  przemawiał na wczo- 
rajszem posiedzeniu p. T a m b o s i ,  który o-

1)

Przewroty i  Rossyi m s c M o i
XVIII wieku.

i .
Rossya była klasyczną ziemią samo

zwańców. Wyrastali oni z niej w dobie waż
niejszych przełomów dziejowych, jakby ciche, 
nieuświadomione, wypowiedzieć się nie umie
jące pożądanie szerokich warstw społeczeń
stwa, pragnących innego jutra i pojutrza. 
W samozwaństwie i w różnych objawach mi
stycyzmu, w owych roskolnikach, skopcach 
i licznych fantastycznych sektach, — ukry
wały się utajone, porywy rossyjskiego ży
cia, — unikające słońca, dnia, aby ujść 
przed czyhającą na nie grozą urzędowe
go świata. Nie ich idealiam i ideowość, 
nie ich programy i apostolstwa, ciągnęły za 
sobą i przykuwały do siebie,— ale myśl opo- 
zycyi, tkwiąca w działaniu, wyłamującym się 
z pod karbów i rygorów ustawowych. Awan
turnicy, bez rozleglejszego widnokręgu bez 
jaśniejszego chcenia i myśli, często najgor
sze szumowiny, oszołomione i odurzone chwilą 
powodzenia, krwawym zaiste kometą przela
tywali nad poteżnein imperjum, chwiejąc 
niem w zawiasach, budząc ogromne wstrzą- 
śnienia i drażniąc drzemiące jeszcze instynkty. 
I zawsze znajdują pewne sympatye, pewne 
żywiołowe odruchy, idące w ślady, nie dla 
wspólności celów, — tylko dla wyładowania 
nagromadzonego w duszy niezadowolenia z 
istniejącego porządku, niezadowolenia, nie 
obleczonego zresztą w żadne określone for
my, nie mającego wytkniętej drogi do zmian. 
Ci pomysłowi, jakby z bajki tysiąca i jednej 
nocy przebudzeni bohaterzy, wlokący nie
kiedy nawet piętno zbrodniarzy za sobą, —

są tylko próżnem naczyniem, symbolem, po
krywającym rzeczywistą treść i pragnienie 
innego życia, tęsknotę za przewrotem, za po
prawą doli, budzącą się w ogromnym, bez
imiennym ogóle. Samozwaniec był często, 
przeważnie nawet programem bez myśli, — 
ci, eo mu cicho lub otwarcie sprzyjali my
ślą, — bez programu. I dlatego każde wystą
pienie sprytniejszego, elastyczniejszego, obrot
niejszego śmiałka, niosło z sobą i antidyna- 
styczną grozę i pożogę rewolucyi socyalnej, 
pomrukującą w łonie ludu, — jakby spętane 
siły na dnie odwiecznego wulkanu.

Cesarzowa Katarzyna II  zdawała sobie 
dokładnie sprawę z psychologii tych niemal 
peryodycznie w Rossyi powtarzających się 
wstrząśnień. Osiągnąwszy tron przez zamach 
stanu*), zamach krwawy i tragiczny, musiała 
na wstępie rządów pousuwać z przed nóg 
swoich wszystkie piętrzące się trudności, 
wszystkie grudy i wyboje, utrudniające od
budowanie i rozbudowanie impoL-um na no
wożytnych podstawach, — zbliżenie go do Za
chodu i przepojenie zasadami oświeconego 
absolutyzmu. Przychodziła zaiste, nie jak 
Fryderyk II, na grunt plenny, — ale na ugór, 
zaorany ledwie po wierzchu przez Piotra 
Wielkiego. Samozwaństwo godziło wprost 
w jej tron, zdobyty gwałtownem usunię
ciem z niego Piotra III, a następnie utwier
dzony krwawym dramatem w Ropszy. A wła
śnie nadzwyczajny sposób, który oddał Ka
tarzynie w dłonie berło imperyum,— wywo
łał potężny ruch samozwańców, ruch, który 
groził ogólnein przesileniem państwowem i 
niezliczoneini katastrofami. Zgnieść go, zdep
tać, usunąć, — znaczyło upewnić się na chwiej
nym tronie, zgłuszyć pamięć o świeżych przej
ściach i przygotować sobie pole do potężnej

*) Piotra III, męża Katarzyny, zamordo
wano w Ropszy.

działalności na przyszłość. Zaraz po wstą
pieniu na tron carowej, raportował swojemu 
rządowi poseł angielski Keith, że gwardye 
są niezadowolone z nowego rządu; żołnierze 
Izinaiłowskiego pułku buntowali się i z tru
dem uśmierzyli ich oficerowie. W czasie uro
czystości koronacyjnych w Moskwie, kilka
krotnie ponawiano usiłowania pozbawienia 
cesarzowej panowania na rzecz jej syna 
Pawła, lub Iwana Antonowicza**). Najbar
dziej skompromitowanych oficerów, — Chru- 
szczewa i Gurjewa wysłano na Syberyą. Nie
bawem następuje zmowa oficerów Łosunskie- 
go i Chitrowa, również nieudała. W ogóle 
zamachy wychodziły z kół wojskowych, przy
zwyczajonych do pretoryańskiego rzemiosła, 
a budziły się także w sferach cerkiewnych, 
najbardziej reakcyjnych, obawiających się 
starcia najdrobniejszej pleśni z powłoki pań
stwowej. Ich uosobieniem i wcieleniem był 
arcybiskup rostowski Arsen Mazejowicz, za
wzięty wróg sekularyzacji dóbr kościelnych, 
rozpoczętej przez Piotra III. Kwestyonował 
on prawa cesarzowej do tronu, oddziaływał 
niezmiernie na swe otoczenie i wzywał do 
jawnego buntu przeciw monarchini. Wojsko
wy charakter miał spisek porucznika Wasy- 
lego Mirowicza, który zdążał do wydarcia z 
kazamat Schliiselburga nieszczęsnego Iwa
na i osadzenia go na tronie Rotnanowych. 
Przedsięwzięcie nie udało się, Iwana za
mordowali w chwili krytycznej jego dozor
cy, a Mirowicz poszedł na szubienicę. Pa
miętnym w dziejach rossyjskich pozostanie

**) Iwan Antonowicz przez matkę Annę 
Leopoldównę, żonę ks. Antoniego Ulryka Brunsz- 
wickiego, był prawnukiem cara Iwana Aleksie- 
jewicza, brata Piotra W. Wstąpił na tron po 
carowej Annie, — został jednak po krótkiem pa
nowaniu zdetronizowany skutkiem zamachu sta
nu na korzyść Elżbiety.

także list kupca Smolina do Katarzyny II 
z r. 1771. Pod widocznym wpływem Maze- 
jowicza, gromił Smolin cesarzowe, czyniąc 
ją odpowiedzialną za mord schluselburski 
i za różne inne czyny. Śmiały ten protest 
był jakby odbiciem niezadowolenia ludu z 
powodu podrożenia cen zboża, niesuinienno- 
ści administracyi państwowej, złego sądo
wnictwa i wielu innych niedostatków. Na 
początku wojen tureckich (1768— 1774) ob
jawiały pewne sfery oficerskie niechęć z 
istniejących stosunków. Zanim niechęć ta 
przyoblekła się w realniejsze formy, schwy
tano przywódców — Panowa i Ozerowa i 
deportowano na Kamczatkę. W 1772 roku 
krążyła pomiędzy żołnierzami preobrażeńskie- 
go pułku wieść, że jest zamiar zamordowa
nia W. Ks. Pawła. Zawiązał się spisek ma
jący na celu zapobiedz mordowi i nie dopu
ścić wszechwładnego naówczas faworyta ca
rowej, Grzegorza Orłowa, do proklamowania 
się cesarzem. W ogóle powtarzają się raz 
po razu zamachy wojskowe, a raczej epide
mia zamachów z jedną widoczną myślą oba
lenia żelaznych rządów Katarzyny. Teorety
cy w mundurach, głowy zapalone, wodzire
je bez rzeszy, wywracają przez jedną noc 
gorących narad istniejący porządek rzeczy, 
przesuwają historyę i losy Rossyi. Odradza 
się w pewnej postaci pretoryanizm, wołają
cy: precz z cezarem! niech żyje cezar! 
Szczęśliwe zamachy stanu na korzyść Elż
biety i drugie na korzyść Katarzyny, z po
mocą garści wojskowych dokonane, wpoiły 
w na pół inteligentnych oficerów lub żoł
nierzy gwardyi przekonanie, że postać rze
czy można z największą łatwością w ciągu 
nocy zmieniać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Ernest Łuniński.
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świadczył, że pokój w Tyrolu południowym 
nie prędzej nastąpi, aż kwestya autonomii 
sprawiedliwie będzie rozwiązana. Co się ty
czy sprawy włoskiego Uniwersytetu, wszyscy 
Włosi są jednomyślnie głęboko przekonani, 
iż Uniwersytet tylko w' Tryeście może być 
otwarty.

Po przemówieniu pp. B a u m g a r t n e 
r a  i P a c h e r a ,  dyskusyę zamknięto i wy
brano mówców generalnych, S c h ó p f e r a  
„za" i B a x ę  „przeciw".

P. B a x a oświadczył, iż stronnictwo 
jego nie godzi się na zaniechanie obstrukcyi.

Na tem dyskusyę budżetową zakoń
czono.

Do faktycznego sprostowania zażądał 
głosu p. R o m a  ńc  zuk.  Polemizował on z 
onegdajszą mową p. Starzyńskiego, i twierdził, 
że uchwalona przez Sejm galicyjski ustawa 
o włościach rentowych, ma na celu skoloni
zowanie wschodniej części kraju przez kolo
nistów polskich, aby tę część kraju spolo
nizować i wyprzeć Rusinów z Sejmu i Rady 
państwa. Inne uchwały sejmowe, podniesio
ne przez pos. Starzyńskiego, jako koncesye 
dla Rusinów, z wyjątkiem gimnazyum stani
sławowskiego, nie mają żadnej wartości, a 
po części są szkodliwe. Mowa ta (posła 
Starzyńskiego) — rzekł p. Romańczuk — 
charakteryzuje zarozumiałość i arogancyę tej 
partyi, w której rękach jest cała administra- 
cya Galicyi i los narodu ruskiego.

Budżet przekazano komisyi budżetowej.
Izba przystępuje do drugiego punktu 

porządku dziennego, t. j. do sprawozdania 
komisyi o przedłożeniu rządowem, dotyczą- 
cem refundacyi. Po przemówieniu referenta 
p. S t e i n w e n d e r a, który zalecał przyjęcie 
ustawy, Prezydent Izby odczytał listę zapi
sanych do głosu posłów i na tem obrady 
przerwał.

P. B r e i t e r  w zapytaniu do Prezy
denta wspomina o krążących pogłoskach, iż 
obecny Rząd ma zupełnie inne zapatrywa
nia co do budowy dróg wodnych, niż Rząd 
poprzedni i że podobno nie jest skłonny 
wykonać uchwały Izby poselskiej, która sta
ła się ustawą. Rzekomo Rząd nie zamierza 
wcale budować dróg wodnych. Byłoby to 
dotkliwym ciosem dla polityki pewnych 
stronnictw, a zwłaszcza Koła polskiego, któ
re w całym kraju głosiło, że drogi wodne 
należy uważać za zdobycz narodową,

P r e z y d e n t  Izby przerywa mówcy i 
wzywa go, aby ograniczył się do zapytania.

P. B r e i t e r .  Dlatego Koło polskie tak
że z lekkiem sercem głosowało za budową 
kolei alpejskich. Naraz ta zdobycz naro
dowa....

P r e z y d e n t  Izby ponownie przerywa.
P. S t e i n w e n d e r :  Daszyńskiemu po

zwalają mówić i pół godziny, a innym to i 
parę minut nie wolno.

P. B r e i t e r :  Także w innych krajach, 
szczególnie na Morawach i Szląsku ta zmia
na zapatrywań wywołała wielkie zaniepoko
jenie. Mówca zapytuje więc Prezydenta Izby, 
czy zechce zażądać od P. Prezesa gabinetu, 
ażeby wyłuszczył swoje stanowisko w kwe-

styi kanałowej na najbliższem posiedzeniu 
Izby.

Prezydent Izby oświadcza, że pozostawia 
to mówcy, by sprawę podniósł w formie in- 
terpelacyi do Rządu.

W tej chwili rozeszła się po Izbie wia
domość, że hr. Sternberg w t. zw. sali mar
murowej parlamentu obił korespondenta Na- 
rodnich Listów, Peniżka.

Zabiera głos p. K r a m a r z  i odzywa 
się w te słowa:

Właśnie byłem świadkiem smutnej sce
ny. Hr. Sternberg, który na ostatniem po
siedzeniu Izby posłów zarzucił całemu cze
skiemu dziennikarstwu sprzedąjność, obecnie 
posunął się do czynnego znieważenia za
stępcy Narodnich Listów, który spełniając 
swój obowiązek, na zawartą w tej mowie 
insynuacyę odpowiedział w swem piśmie. 
Sternberg bił po głowie laską korespondenta 
Peniżka.

Gł o s y :  Napadł na niego z tyłu?
K r a m a r z :  Tak jest, z tyłu, a na

stępnie pośpieszył do lokalu, do którego 
dziennikarzom wstęp jest wzbroniony.

Gł o s y :  Słuchajcie!
K r a m a r z :  Nie chcę dłużej się roz

wodzić nad tym postępkiem. Smutno, że 
zdziczenie w życiu publicznem doszło tak 
daleko i że właśnie reprezentant narodowo
ści czeskiej do tego się posunął. Zapytuję 
tylko Prezydenta Izby, czy gotów jest wyrazić 
ubolewanie z powodu tego zajścia, albowiem 
sądzę, że Prezydent jest tu najwyższą wła
dzą, że stoi na straży porządku i dobrych 
obyczajów w tym gmachu. (Potakiwania). 
Możemy przynajmniej żądać, aby Prezydent 
objawił swe zdanie o tej sprawie.

P. G l ó c k n e r :  Należy zbadać stan 
umysłowy Sternberga.

Prezydent V e t t e r :  Rozumie się, że 
muszę wyrazić jak najgłębsze ubolewanie z 
powodu, iż członek tej wysokiej Izby dał się 
porwać do czynnego znieważenia przedsta
wiciela prasy w tym gmachu. Niestety nie 
mam środka, aby zapobiedz podobnym zaj
ściom i muszę pozostawić zaatakowanemu, 
aby wezwał owego posła przed sąd.

P. G l o c k n e r :  Sądzimy, że człowiek 
ten nie jest normalny. Może on jutro ko
goś z nas zabić.

Prezydent zamyka posiedzenie i na
znacza następne na dziś, piątek.

Z komisyj.
K o m i s y a  w o j s k o w a  przyjęła wczo

raj przedłożenie o rekrutach.
W dyskusyi P. Minister obrona kra

jowej W e l s e r s h e i m b  omawiał podnie
sione życzenia i zaznaczył, że przy dosta
wach wojskowych administracya wojskowa 
kieruje się tą zasadą, ażeby o ile możności 
wyłączyć pośredników i wprost kupować od 
producentów.

W  sprawie zaopatrzenia wdów i sierót 
po wojskowych, Rząd austryacki zgodził się 
na stosowną ustawę, trzeba jednak jeszcze 
zezwolenia rządu węgierskiego. P. Minister 
wyraził zadowolenie, że zmniejszyła się li- |

czba skarg na złe obchodzenie się z żołnie
rzami i liczba samobójstw w armii.

W sprawie ustawy wojskowej powołał 
się P. Minister na złożone w Izbie oświad
czenie, poczem omawiał projekt utworzenia 
artyleryi obrony krajowej.

W  dyskusyi zabierał także głos dr. 
S t o j a ł o w s k i ,  a p. B e r g e r  zapytał P. Mi
nistra obrony krajowej, jakie administracya 
wojskowa zajmie stanowisko wobec kwestyi 
węgierskiej, oraz czy prawdą jest, że wy
niki asenterunku w Galicyi od roku 1894 
trzymane są w tajemnicy z powodu, że są 
„bierne".

Po przyjęciu ustawy o rekrutach, przy
jęto rezolucję p. B o i  a n s  k i e g o  w sprawie 
wyboru subkomitotu z siedmiu, dla stwier
dzenia braków w dostawach wojskowych i 
zastanowienia się nad sposobem ich usunię
cia. Subkomitet ma w ciągu dni 14 zdać 
sprawę. W  dyskusyi zabierali głos także pp.: 
P o p o w s k i i ks. P a s t o r .

Na końcu posiedzenia oświadczył prze
wodniczący p. L u p u 1. żeze względu na one- 
gdajsze zajście w komisyi składa godność 
przewodniczącego.

Po obszernej dyskusyi uchwalono prze
prowadzić nowy wybór we wtorek.

K o m i s y a  c ł o w a  obradowała wczo- 
raj nad niezałatwionemi jeszcze pozycyaini au
tonomicznej taryfy cłowej.

P. S e i t z postawił wniosek O wezwa
nie Rządu, aby zawiadomił, czy pertrakta
cje  z rządem niemieckim przeprowadzono i 
na ten wypadek, jeżeli związek handlowo-cło- 
wy z Węgrami nie przyjdzie do skutku.

P. Minister handlu bar. G a l l  w obec 
podniesionego zarzutu, że taryfa cłowa bez 
poprzedniego załatwienia parlamentarnego 
była podstawą obrad z państwem niemie- 
ckiem, zaznaczył, że zadanie delegatów au- 
stryackich byłoby łatwiejsze, gdyby taryfa 
autonomiczna była przez parlament załatwio
na. Atoli Rządowi nie pozostawało nic innego, 
jak wziąć za podstawę rokowań tę taryfę, 
którą przedłożył parlamentowi.

W sprawie zapytania p. SeitzaP. Mini
ster odpowiedział, że Rząd jak przedtem, 
tak i nadal stoi na stanowisku ustawy z r. 
1867, oraz, że tego rodzaju układu z Niem
cami nie zawarto.

Jest konieczne natychmiast przystą
pić do obrad nad przedłożoną taryfą i ją 
uchwalić.

P. E r b domagał się wezwania Rządu, 
by natychmiast przeprowadził prace przygo
towawcze dla osobnej austryackiej taryfy cło 
w ej i sprawozdanie przedłożył komisyi.

W ciągu dyskusyi nad tym wnioskiem 
P. Minister oświadczył, że Rząd na ten nie
pożądany wypadek, który prawdopodobnie 
nie nastąpi, przygotuje odpowiedni materyał.

P. K o l i s c h e r  oświadczył, że jeżeli 
przyjdzie do ekonomicznej walki z Węgra
mi, co nie jest jeszcze pewne, to autonomi
czna taryfa cłowa zupełnie wystarczy. Nadto 
na polu taryf kolejowych jest dość broni do 
walki tej z Węgrami.

Z kolei przyjęto wszystkie jeszcze nie-

załatwione pozycye taryfy, poczem przystą
piono do wniosku p. Erba. Większość mówców 
oświadczyła się przeciw niemu, zwłaszcza dla 
zadokumentowania w obec Węgier, że stoją 
oni za rządem w obronie austryackich inte
resów.

P. E r b  postawił jeszcze wniosek ewen
tualny, domagający się od Rządu, aby zba
dał autonomiczną taryfę cłowa, o ile będzie 
w niej potrzeba modyfikacyi w razie, gdyby 
miała służyć jako samodzielna austryacka 
taryfa cłowa, i by Rząd zdał o tem sprawę 
komisyi.

Oba wnioski p. Erba odrzucono, wobec 
czego zgłosił on swój wniosek ewentualny 
jako votum  mniejszości.

Następnie przyjęto pozostałe jeszcze 
paragrafy ustawy o taryfie cłowej, poczem 
na wniosek p. K o l i s c h e r  a wybrano ge
neralnym referentem dla taryfy cłowej p. 
B e r n r e i t b e r a ,  który wybór przyjął, pro
sząc by referentem dla ustawy o taryfie cło
wej w plenum wybrano p. Chiariego.

K o m i s y a  n i e t y k a l n o ś c i  p o s e l 
s k i e j  załatwiła wczoraj kilkanaście żądań 
wydania posłów; między innemi odmówiła 
żądaniu wydania pp. S t e i n a  i B e r g e r a  
z powodu zajść w Insbruku Co do posła 
H a u c k a ,  to po obszernej dyskusyi odrzu
cono żądanie wydania go za obrazę Maje
statu, natomiast w imiennem głosowaniu 10 
głosami przeciw 6 uchwalono zalecić wyda
nie go z powodu występku obrazy religii.

S u b k o m i t e t  k o m i s y i  s a n i t a r 
ne j  załatwił ustawę aptekarską do § 20. 
Przy § 15 uchwalono zmianę w tym kie
runku, że właściciel koncesyi aptekarskiej 
może testamentem przekazać aptekę wdowie, 
lub ślubnym dzieciom i że na podstawie da
nej koncesyi, jeśli syn zmarłego jest farma
ceutą, apteka może być dalej prowadzona, 
aż on otrzyma koncesyę do samoistnego pro
wadzenia apteki, ale najdłużej do 30 roku 
życia.

Z klubów.
Według ogłoszonego komunikatu, k l u b  

c z e s k i  uchwalił wysłać swych przedstawi
cieli do komisyi proponowanej przez posła 
D e r s c h a t t ę ,  gdyż niema powodu wstrzy
mywać się od omawiania stosunków wę
gierskich.

Klub upoważnił p. F o r  s t a ,  aby o- 
świadczył w Izbie, że klub będzie głosował 
przeciw refundowaniu.

Klub wysłuchał sprawozdań o konfe
rencjach z posłami P r ą ż k i e m ,  K l o f a -  
c z e m  i B a x ą  w sprawie wspólnego po
stępowania wszystkich klubów czeskich i 
uchwalił zwołać w tej kwestyi jak najry
chlej konferencyę.

K o m i t e t  w y k o n a w c z y  n i e m i e 
c k i c h  s t r o n n i c t w  obradował na wczo- 
rajszem posiedzeniu nad sposobem, jak ma 
być w Izbie posłów traktowany wniosek 
p. D e r s c h a t t y  w sprawie wyboru komi
syi z 48 członków dla przygotowania zarzą
dzeń, dotyczących stosunku do Węgier. Ko
mitet uchwalił — jak słychać — stronni-
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(Z francuskiego).

XV.
(Ciąg dalszy).

Julieta śmiała się serdecznie, z głową 
nieco wtył odrzuconą, jak ptaszek, który 
śpiewa; Fabian patrzył na nią zachwycony; 
oczy Foresta szukały Edmei, której lekkie 
zakłopotanie uroku dodawało.

Wszedł służący z telegramem.
Fontenoy wziął papier i położył go 

obok siebie, nie otwierając.
— Posłaniec czeka na odpowiedź — 

rzekł służący.
— Pozwolicie — rzekł Gilbert otwie

rając telegram.
Czytał i twarz mu spoważniała.
— To do ciebie, moja kochana — rzekł 

podając żonie papier, która przeczytała:
„Przyjeżdżaj natychmiast z Julieta".
Edmea się przelękła.
— Moja biedna siostra nas wzywa — 

rzekła. —  Pewnie uczuła się gorzej....
— Cóż myślisz robić? — spytał Fon

tenoy.
Powstali z miejsc, rzucając karty.
— Jechać natychmiast — oświadczyła 

Julieta, która dotychczas nie wyrzekła ani 
słowa. — Natychmiast, ciociu, proszę cie
bie! Mama nas wzywa natychmiast!

Była blada, a na tej twarzy, jak z 
.kości słoniowej, oczy wydawały się jakby 
zapadły nagle, pełne boleści i przestrachu.

Fabian czuł się przejęty dla niej ogromnem 
i rzewnein współczuciem. Pragnąłby przyci
snąć ją  do serca, pocieszyć, mieć prawo wy
powiedzieć słowa, które w nąjsroższych przej
ściach moralnych przynoszą wrażenie ciepła 
i ulgi.... ale tego prawa nie miał.

Zwolna, zwróciła się ku niemu, gdy 
pani Fontenoy zastanawiała się jak postąpić 
i wyczytał w tych dziewczęcych oczach tak 
głębokie współczucie dla tego dalekiego cier
pienia, okrutne przerażenie, aby nie przybyć 
za późno, a przedewszystkiem, gorące pra
gnienie dania mu do zrozumienia tych wszyst
kich, niedopowiedzianych rzeczy, że było to 
dla niego jakby objawieniem w niej istoty 
zupełnie nowej, której prawie nie podejrzy- 
wał; uczynił krok, chcąc odpowiedzieć na 
to nieme wezwanie, ale Edmea przemówiła, 
więc się powstrzymał.

— Zgadzam się — rzekła, biorąc bie
dne dziecko pod ramię — ale przedtem 
trzeba się upewnić, że znajdziemy połącze
nie pociągów w Paryżu; inaczej, nie warto 
byłoby teraz jechać.

Przyniesiono książeczkę z rozkładem 
jazdy, którą Julieta gorączkowo przerzucać 
zaczęła nie mogąc dojść do ładu. Fontenoy 
wziął ją  łagodnie z jej rąk i sam zaczął 
szukać.

— Oto jest — rzekł — wyjeżdżając do 
Paryża za godzinę, trafiacie na express; 
w Paryżu, znajdziecie pociąg osobowy, który 
was dostawi na piątą rano do Clocher. Nie 
jest to bardzo wygodnie, ale w innym razie 
byłybyście tam dopiero około pierwszej po 
południu; wybierajcie więc, co wolicie.

— Och! moja ciociu — rzekła Julieta 
cicho, tonem błagalnym, który wzruszył 
ich wszystkich czworo — proszę ciebie!

Edmea ją ucałowała i zadzwoniła, aby 
wydać polecenia przygotowania do wyjazdu. 
Forest chciał się usunąć z Fabianem.

— Nie, proszę, niech panowie zosta
ną — rzekła Julieta pieszczotliwym tonem — 
zostańcie, mówcie do mnie.... Nie mogę być

samą, minuty wydają mi się tak długie.... 
i tak krótkie....

— Odwieziemy panie na kolej — rzekł 
Forest.

Dwa ręczne kuferki wkrótce zniesio
no na dół, płaszcze podróżne przygotowa
ne. W dwadzieścia minut po nadejściu 
telegramu, który zamięszanie wprowadził w 
ten dom spokojny, panie były gotowe do 
odjazdu. Fontenoy ukazał się ubrany do po
dróży.

— Jedziesz? — spytała Edmea zdzi
wiona.

— Czy myślałaś, że was puszczę same, 
w nocy? Jadę do Paryża, wsadzę was do 
wagonu, a jeżeli chcesz, pojadę z wami.

— Nie, nie — odrzekła żona, urado
wana wewnętrznie widząc go tak uprzedza
jącym — zostaniesz w Paryżu; le Clocher 
nie jest obszerny, my obie już i tak miejsca 
dość zabierzemy, a przytem, doprawdy, że 
ten dom chorej osoby nie jest wcale stoso
wnym miejscem dla ciebie...

— Jak sobie życzysz — odrzekł — ale 
jedźmy już.

W skutek milczącej ugody hrabia Fo
rest wziął Gilberta do swego powozu, pozo
stawiając Fabiana z paniami. Noc była chło
dna, księżyc zachodził melancholijnie w fa
zie ostatniej kwadry, rzucając ponure blaski. 
Konie szybko biegły a z obu stron powozu 
migały drzewa pachnące wilgocią. Drżenie 
smutku przebiegło po Fabian ie : czyż jego 
marzenie, które dziś wieczorem ręką prawie 
dotykał, ma rozwiać się pod czarnem nie
bem z tylu innemi marzeniami młodości, po 
których żal pozostaje na późniejsze lata, gdy 
znikły bez śladu, na zawsze?

Julieta nic nie mówiła: otulona pła
szczem, z pledem na kolanach, myślała o tej 
matce zaniedbanej, która wzywała ją  do sie
bie inoże na to, aby była obecna przy osta
tnich chwilach jej życia i całe jej dzieciństwo, 
cała młodość przesuwała się przed jej ocza
mi, jak w kalejdoskopie.

Była bardzo dobrą i czułą dawniej, ta 
matka; była dobrą i teraz, ale stała się mi- 
zantropką, lubiła samotność... Nie było to 
winą Juliety, że wesołość jej, jakby młodego 
ptaszka, męczyła chorą matkę: ale nie było 
to także winą biednej chorej. Co znaczył 
ten tak krótki telegram? Czyż była tak bar
dzo chorą, że nie śmiano im wszystkiego 
powiedzieć? Co one zastaną, gdy tam przy
jadą?

Już stacya! Powóz się zatrzymał, F a 
bian wyskoczył i podał rękę najprzód Ed
mei, potem Juliecie; wysiadła, prawie nie 
zwracając uwagi na niego; towarzyszył im 
aż na. peron, bo pociąg już się zbliżał. 
W chwili, gdy pociąg zajeżdżał, zwróciła do 
niego swoją śliczną twarzyczkę, zaróżowioną 
chłodnem powietrzem, na której oczy bły
szczały po łzach wylanych.

— Panie Malvois — rzekła prawie z 
nieśmiałością — jestem bardzo szczęśliwa, 
że mówiłam panu dziś o mojej biednej ma
mie... Przekonał się pan przynajmniej, że 
nie potrzebuję wiedzieć, że jest chora, aby 
myśleć o niej...

— A ja dziękuję pani z całego serca — 
odrzekł, podając jej rękę.

Złożyła na niej swoją; pociąg nadleciał 
jak burza, zatrzymał się, podróżni wsiedli i 
odleciał. Forest i Fabian wrócili do powo
zu, który na nich czekał.

— Dziwnie czasami życie się kompli
kuje — rzekł Malvois. — Temu godzina, 
byliśmy tak spokojni, mogę nawet powie
dzieć, szczęśliwi... a teraz, wydaje się .jakby 
burza po nas przeszła!

— Bo właśnie to jest życie, mój mło
dy przyjacielu — odrzekł stary filozof.

(Ciąg dalszy naG tąpi).
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ctwora niemieckim, reprezentowanym w ko
mitecie wykonawczym, polecić wybranie ko- 
misyi z 48 członków, a komisyi tej miałyby 
być przydzielone wszystkie dotyczące Wę
gier sprawy, oraz wniosek p. Derschatty. 
Równocześnie „komitet czterech" otrzymał 
polecenie porozumienia się ze stronnictwa
mi prawicy, aby możliwie jednomyślne po
stępowanie w Izbie w tej kwesyi osiągnąć.

Z ajście z hr. Steinbergiem .
*

O zajściu między hr. Sternbergiem a 
Pemżkiem donosi jedna z lokalnych kore- 
spondencyj: Wczoraj po południu przyszło 
do czynnego starcia pomiędzy hr. Sternber
giem a radcą cesarskim Peniźkiem, który we 
wczorajszym porannym numerze Naród,nich 
Listów  krytykował onegdajsze przemówienie 
p. hr. Sternberga w Izbie i nazwał go klo
wnem cyrkowym, rzetelnie pracującym dla 
rozweselenia Izby. Hr. Sternberg po połu
dniu opowiadał, że chce obić korespondenta 
Narodnich Listów, a około godziny pół do 5 
rzekł do posłów: Greka, Sylva-Tarouki i 
kilku innych: „kto pójdzie ze mną przypa
trywać się, jak dam Peniżkowi w twarz ?‘ 
Wymienieni posłowie uważali to za żart.
W samej rzeczy jednak hr. Sternberg udał 
się do sali marmurowej, w której znajdował 
się Peniżek w towarzystwie kilku innych 
dziennikarzy. Sternberg zaszedł z tyłu, tak, 
że go Peniżek nie mógł widzieć, i uderzył 
dziennikarza pięścią, mówiąc: „Bardzo dzię- 
kuję“. Następnie Sternberg odwrócił się i 
prawie uciekając wpadł do restauraeyi, skąd 
korytarzem wyszedł z gmachu parlamentar
nego. Peniżek i dziennikarze, którzy byli 
świadkami tej sceny, pospieszyli za Stern
bergiem, nie mogli go jednakże dopędzić.

Posłowie wszystkich stronnictw posta
nowili wyrazić swe oburzenie z powodu po
stępku hr. Sternberga, a Peniżek \v ciągu 
dnia wczorajszego wniósł przeciw niemu 
skargę do sądu.

KOKESPOIDEKCYE
W iedeń, 14 lutego.

(Z parlamentu. — Dyskusya budżetowa. — Wa
żne mowy. — Mowa Pana Prezydenta Mini
strów. — Audyeneya Kossutha. — Kwe.stya wę

gierska).
(i) Dyskusya budżetowa toczy się w 

Izbie posłów dotychczas w ogólnych zary
sach z taką powagą i spokojem, że trzebaby 
przerzucić całe stosy tomów z protokołami 
stenograficznymi Izby, aby dobrać się do 
czasów, w których obrady w parlamencie 
były równie poważne i rzeczowe. Były to 
zaś czasy dobre i tylko obawa przed zarzu
tem optymizmu mc pozwala użyć wyrażenia: 
były to najlepsze czasy wiedeńskiego parla
mentu.

Na ostatniem posiedzeniu Izby w ze
szłym tygodniu n. p. silna, głęboko pomy
ślana, z polotem wypowiedziana, bardzo po
ważna i bardzo ważna zarazem mowa Pre
zesa Koła polskiego JE. hr. Dzieduszyckie- 
go; dzisiaj bardzo interesujące 1 rzucające 
charakterystyczne, wymowne światło na cał
kiem zmienioną sytuacyę parlamentarną wy
wody przywódcy młodoczeskiego, dr. Krama
rza, poważne wywody długoletniego przy
wódcy postępowych Niemców, dr. Mengera 
i przemysłowca Kinka. Gdy słucha się ta
kich mów, można zapomnieć, że przed dwo
ma miesiącami zaledwie ta sama Izba była 
widownią scen zgoła innych, że cała jej 
działalność tak niedawno jeszcze była zata
mowana.

Bijącą w oczy różnicę tę pomiędzy 
wczoraj a dziś mógł stwierdzić słusznie JE. 
Prezydent Ministrów w dzisiejszem przemó

wieniu swojem, które było — rzecz jasnaj— 
najważniejszym epizodem całej dotychczaso
wej dyskusyi budżetowej. Gdyby nie wielka 
i szczera skromność barona Gautscha, prze
bijająca także z dzisiejszego przemówienia 
jego, możnaby powiedzieć, że stwierdzić to 
mógł on także z uzasadnioną dumą, — nie 
ulega bowiem wątpliwości, źe jest zasługą 
umiejętne wyzyskanie przez Rząd dobrych 
dyspozycyj stronnictw po zmianach noworo
cznych i umożliwienie rozpoczętej szczęśli
wie sanaeyi parlamentu, oraz stosunków we
wnętrznych w ogóle przez rozumną, szczerą 
i lojalną politykę Szefa gabinetu.

Zasługa to tem większa, że chwila u- 
becna jest dla Państwa, dla całej Monarchii 
niesłychanie ważna. Niedzielna audyeneya 
Franciszka Kossutha u Najjaśniejszego Pana 
dostatecznie to ilustruje. Może przesadą jest 
uważać tę audyeneyę za datę historyczną, 
lub „historyczny wypadek", ale epizodem cie
kawym i ważnym jest ona niewątpliwie. Jest 
epizodem tylko, ponieważ stanowi tylko je 
den węzeł w łańcuchu wydarzeń, które ra 
zem tworzą wielkie prawdopodobnie histo
ryczne nawet przesilenie węgierskie i prze
silenie państwowe. Jest epizodem ważnym, 
bo uwydatnia się w niej cały przewrót sto
sunków politycznych, jaki na Węgrzech na
stąpił i ponieważ audyeneya ta nie powinna 
pozostać bez wpływu na postanowienia koa- 
licyi węgierskich stronnictw opozycyjnych, 
przedewszystkiem największego z nich stron
nictwa niezawisłości, a zatem nie powinna 
pozostać także bez wpływu na dalszy prze
bieg przesilenia. Jest epizodem ciekawym, 
bo w zestawieniu z wypadkami historyczny
mi, wiążącymi się z nazwiskiem Kossutha, 
stanowi ona jakby motto do jakiegoś nie
zmiernie zajmującego rozdziału z tej księgi 
mądrości ludzkiej, którą nazywamy magistra 
vitae.

Wielka doniosłość chwili obecnej i 
przesdenia węgierskiego dla Austryi i dla Au- 
stro-Węgier, przebija się także z dzisiejszych 
oświadczeń JE. bar. Gautscha. Zwięźle ale 
bardzo dobrze, bardzo zręcznie i jasno przed
stawił on całą kwestyę węgierską ze stano
wiska austriackiego. Austrya i jej Rząd sto
ją na stanowisku ugody r. 1867; gdyby je
dnak miało przyjść do tego, że oparte na 
tej ugodzie umowy miałyby być uczynione 
zależnenń od nowych jakichś warunków, 
gdyby instytucye, które Austrya uważa za 
wspólne, a zatem zależne od obopólnego po
rozumienia (na Węgrzech, jak wiadomo, ina
czej interpretują tę wspólność, uważając u- 
godę z r. 1867 za umowę między narodem 
a Królem a nie między obu Państwami) 
miały uledz przeobrażeniom lub zgoła wyto
czona miała być kwestya wspólności w o- 
góle, wówczas Rząd zdecydowany jest bro
nić interesów Austryi w porozumieniu z par
lamentem i z całą opinią publiczną w Au
stryi w sposób spokojny, ale energiczny i 
niewzruszony.

Oświadczenie to przyjęto nadzwyczaj 
sympatycznie: huczne oklaski i brawa roz
legły się po nieni, podobnie jak po wielu 
innych ważnych ustępach mowy i jak po 
jej zakończeniu, gdy z rozmaitych stron Izby 
spieszono gratulować P. Prezydentowi Mini
strów sukcesu mowy.

W obec doniosłości tej kwestyi dla 
naszeg'o kraju należy jeszcze podkreślić oso
bno oświadczenie P. Prezydenta Ministrów 
w sprawie sanaeyi finansów w ogóle a fi
nansów krajowych w szczególności.

W iedeń, 15 lutego.

(Z parlamentu).

(i) Jednomyślna uchwała K o ł a  p o l 
s k i e g o  w sprawie wypadków w Królestwie, 
powzięta dzisiaj rano przed posiedzeniem 
Izby posłow, omawiana była dziś żywo na 
krużgankach Izby. — Uehwala sprawiła po

wszechnie silne i głębokie wrażenie, a usły
szana będzie zapewne nietylko w kraju i 
Państwie, lecz i po za jego granicami, w 
całym cywilizowanym świecie, zwłaszcza, że 
ostatni ustęp uchwały wprost upoważnia pre- 
zydyum i komisyę parlamentarną Koła pol
skiego, aby w razie potrzeby wyrażone w 
uchwale zapatrywania z naciskiem stwier
dziły także w pełnej Izbie posłów i w De- 
legacyach. — Uchwała Koła — enuncyacya 
bardzo poważna i wielkiego znaczenia — 
schodzi się zaś i niejako dopełnia z odezwą, 
uchwaloną na konfereneyi redaktorów pism 
polskich, wychodzących we Lwowie, Krako
wie i Poznaniu i przez te pisma oraz — za 
pośrednictwem Biura Korespondencyjnego — 
także przez wszystkie większe i poważne pi
sma wiedeńskie wczoraj ogłoszoną.

Drugim ważnym szczegółem dnia dzi
siejszego była mowa posła dr. S t a r z y ń 
s k i e g o ,  wygłoszona w dyskusyi budżeto
wej w Izbie posłów. Gdy prezes Koła JE. 
hr. Dzieduszycki w mowie swojej zajmował 
się głównie ogólnemi kwestyami polityczne- 
ini, oraz zasadami polityki Koła, to przeci
wnie poseł dr. Starzyński określił poszcze
gólne kwestye, na które Koło polskie kła
dzie nacisk, jak n. p. regułacya rzek i bu
dowa kanałów, oraz upaństwowienie kolei 
Północnej, uprzemysłowienie kraju i i., pod
kreślając jednak także zasadniczą doniosłość 
autonomii krajowej, potrzebę rozszerzenia 
kompetencji Sejmów i uregulowania finan
sów krajowych. Poseł Starzyński wywiązał 
się doskonale z zadania i mowa jego, a w 
szczególności także dana p. Romańczukowi 
ex abrupto odpowiedź, nie chybiły wrażenia.

Wśród stronnictw niemieckich przyszło 
do nieporozumienia na tle akcyi, zainieyo- 
wanej przez niemiecką partyę ludową, wzglę
dnie przez jej przywódcę dr. Derschattę, a 
zmierzającej do wybrania przez Izbę posłów 
osobnej komisyi z 48 członków dla zajęcia 
się sytuaeyą, którą wytworzyły zmienione 
stosunki — na Węgrzech. Tendencyą tej 
uchwały ma być przekonanie Węgrów, że 
Austrya nie obawia się owego rozdziału cło- 
wego, którym opozycja węgierska usiłuje za
straszyć Austryę. Stronnictwa niemieckie, 
należące do t. zw. „Gemeinbitrgschaft", nie 
mogą darować partyi Indowej "\ dr. Derscha- 
cie, że przeprowadzili uchwałę tę na własną 
rękę, a nie w porozumieniu ze stronnictwa
mi sprzymierzonemi, chociaż idzie tu o spra
wę tak doniosłą. Przeciw temu zarzutowi 
broni się dr. Derschatta argumentem, że 
obowiązek popr edniego porozumiewania się 
z koalicyą ma zastosowanie tylko do spraw 
partyjnych lub narodowych niemieckich, a 
wspomniana sprawa do tej kategoryi nie na
leży. Wśród niektórych stronnictw niemie
ckich, a toż samo po prawej stronie Izby, 
podnoszą jednak inne, zasadnicze argumenty, 
któ-e przeciw projektowi niemieckiej partyi 
ludowej przemawiają: oto, że byłoby rzeczą 
wysoce niepolityczną stwarzać w tej chwili, 
gdy stosunki na Węgrzech są jeszcze nie
wyjaśnione, osobną komisyę w Izbie posłów 
dla przyszłego ukształtowania się stosunków 
z Węgrami, gdyż komisya ta — obok ko
misyi dla ugody z Węgrami utworzona — 
miałaby charakter wybitnie „wojowniczy" i 
samem swem istnieniem, a cóż dopiero obra
dami. mogłaby przyczynić się do zaognienia 
sprawy, rozdrażnić opozycyjne parlye wę
gierskie, zwiększyć tam trudności, utrudnić 
zatem rozwikłanie przesilania, stać się wodą 
na młyn nieprzejednanych i tem sainem 
ujemnie oddziałać na dalszy rozwój wypad
ków ze stanowiska Austryi. — Niemieckie 
stronnictwo ehrześciańsko-ludowe (antisemi- 
ckie) uchwaliło ostrą enuncyacyę przeciw 
niemieckiej partyi ludowej i nie brak takich, 
którzy uważają już rozbicie się „Gemeinbiirg- 
schaft" niemieckiej za możliwe. Zapewne je
dnak Niemcy porozumieją się jeszcze.

— Więc... laska ?
Nie w smak biedzie jałmużna. Bieda 

ma tyle hardośei, że bogactwo zaćmiewa na 
amen.

Ale w tym bolu, który się rodzi w 
piersiach zranionego na widok własnej krwi 
krzepnącej, jest zawsze miejsce na chęć ży
cia, na jeden bodaj uśmiech jeg o ! Gdy bie
dak radość ma, a niebo Szare nagle rozsu
nie plamkę oddalonego błękitu, to on chce 
w łaskę nieba wierzyć dla siebie, dla swego 
dnia radości.

Secundus sobkiem był, jak inni.
Brat odszedł, on siadł na kamieniu 

nad strugą i smutny, siedział do świtu!
Ale oto ciężkie opony mroku rozsiewać 

się jęły. Na horyzoncie zajaśniał rąbek srebr
ny, potem zloty, potem różany, potem pur
purowy.

— On dał dla mnie,, dla mnie same
go! Brat mój najukochańszy: — zawołał 
biedak radośnie.

I zrazu, zaświerkał cichą, łagodną, mi
zerną, wątłą i słabą melodyę.... I pierś mu 
się rozszerzała stopniowo.... i chwała Nie-

Przesilenie na Węgrzech.

Z Budapesztu piszą:
Powołanie Szella i Wekerlego sprawiło 

silne wrażenie w politycznych kołach wę
gierskich. Powołanie to, jak twierdzą, ma 
być dziełem hr. Andrassego, który prosić 
miał Nąjj Pana, by nie poprzestał na sa
mem tylko przesłuchaniu Kossutha.

W stronnictwo liberalne wobec tego 
faktu wstąpiła nowa otucha. Natomiast nie
zawiśli napróżno usiłują zataić pewną kon
sternację. Niektórzy liberalni posłowie twier
dzą, że opozyeya sama poczyna zwycięstwo 
swe uważać do pewnego stopnia za dar Da- 
naów. Hr. Andrassy miał wedle tej wersyi 
wyrazić się wobec przyjaciół bardzo pesymi
stycznie o swej misyi. Wogóle utwierdza się 
przekonanie, że utworzyć można gabinet i 
większość jedynie na podstawie programu z 
r. 1867, rola więc stronnictwa liberalnego 
nie jest skończona. Skojarzenie stronnictw, 
wiernych ugodzie z r. 1867, staje się coraz 
prawdopodobniejsze.

Do W  eg. B iu ra  kor. telegrafują z Wie
dnia : Nąjj. Pan przyjął wczoraj o godzinie 
1 z południa Kolomaua S z e l l a  na dłuższem 
posłuchaniu. Szell wyłuszczył swe zapatry
wania na obecne położenie. Deeyzya nie za
padła. Szell udaje się dziś do Ratot, a w 
poniedziałek wróci do Pesztu.

O godz. 2 po południu przyjął Najj. 
Pan dr. W e k e r l e g o  na jednogodzinnem 
posłuchaniu. O godz. 5 po południu*dr. We- 
kerle odjechał z powrotem do Budapesztu.

Jak słychać, hr. Andrassy w najbliż
szych dniach uda się do Wiednia i będzie 
na audyeneyi u Najj. Pana.

Donoszą jeszcze z Budapesztu, że par
ty a B a n f f y e g o  postanowiła wziąć czynny 
udział w rozwiązaniu przesilenia i wytrwać 
w koalicyi stronnictw opozycyjnych. Uchwa
lono także domagać się, by hr. Apponyi zo
stał wybrany prezydentem Sejmu.

P a r t y a  n i e z a w i s ł o ś c i  jednomyśl
nie wyznaczyła jako kandydata na prezy
denta Sejmu hr. A p p o n y e g o ,  a gdyby 
on nie przyjął, Juliusza J u s t h a.

P a r t y a  l u d o w a  wyznaczyła na pier
wszego wiceprezydenta p. Stefana R a k o v -  
s z k y  ego .

Do Czasu piszą z Petersburga pod d. 
18 b. m.: Bawiący tu hr. Władysław T y s z 
k i e w i c z  złożył kopię swego metnoryału no
wemu ministrowi spraw wewnętrznych, p. 
Bułyginowi. Ks. Swiatopełk-Mirski opuścił 
Petersburg i wyjechał do swoich dóbr w gu- 
bernii charkowskiej. Otrzymał on 11 mie
sięczny uidop, ale nie zamierza obecnie z 
niego korzystać i nie wyjeżdża za granicę.

K o m i t e t  m i n i s t r ó w  z energią i po
śpiechem pracuje nad przygotowaniem wnio
sków z powodu ukazu carskiego z dnia 25 
grudnia (12 grudnia st. st.) z. r. W k w e 
s t  y i u n i c k i e j  zapadną ważne, zasadnicze 
postanowienia. „Opornym" będzie wolno u- 
rzędownie przyłączyć się do Kościoła kato
lickiego. K w e s t y a  s e m i n a r y ó w  d u 
c h o w n y c h  weszła w stadyum korzystne. 
Wszystkie zarządzenia administracyjne, utru
dniające alumnom przyjęcie do seminaryów 
i naukę, zostaną cofnięte. Dyskusya nad o- 
graniczeniami narodowemi rozpocznie się za 
trzy tygodnie.

O s t a t n i m  a k t e m  r z ą d ó w  ks.  
Ś w i a t o p e ł k - M i r s k i e g o  było przedsta
wienie dla 9 gubernij kraju zachodniego, na
stępujących wniosków: 1) aby pozwolono 
kupować Polakom ziemię od Polaków, z wyklu-

bios wzbiła się w górę po chwili, wielka, 
silna, potężna, jak sam Majestat Boży!

I wszystkie ptactwo, to samo ptactwo, 
które wczoraj widziało datek Primusa, dziś 
przyfrunęło do strugi. Z zapartym oddechem 
wsłuchiwały się wróble, sroki i śmieeiuehy 
w ten cudny dźwięk pieśni porannej.

Stara wrona, chroma z przygody jako- 
wejś, poszturgała się do opasłego Primusa, 
równie zasłuchanego w pieśń brata, i z roz
rzewnieniem rzecze:

— Ładnie śpiewa braciszek!
— T ss! To nie słowik! — odparł Pri

mus, ziewając. -
Co rzekłszy, frunął do spichrza.
1 wrona, w te pędy, poszturgała się 

do swawolników rżyska.
— To nie słowik! — szeptać jęły zo 

wzgardą, odbiegając kolejno biedaka.
— To nie słowik! — wtórzyło echo, 

hen, aż po horyzont.
Do wieczora, Secundus znów w oso- 

wieniu brata prześcignął!...
Bolesław Londyński.

TO NIE SŁOIK!
I d y l l a ,

Stara, odwieczna bajka o braciach mą
drym i głupim, z owym efektem tryumfu 
pozornego upośledzenia, bajka, której morał: 
„nie lekceważcie maluczkich!" tonie w mó
zgu malca, jak szydło w miękkiej ścianie 
worka, — bajka ta omal nie powtórzyła się 
w rodzinie Skowronków.

Skowronek Primus opierzył się zaraz, 
jak tylko wylągł się z gniazda. Możnaby o 
nim śmiało powiedzieć, że na świat przy
szedł opierzony. Secundus nagim się urodził 
i nagi stąpał po grudach życiK Opacznie, 
kulawo, niedołężnie, na pośmiewisko brata 
i ból własny, szedł po manowcach, mijając 
jasne drogi i daremnie poszukując bitego, 
niełatanego szabrem gościńca.

>Gazeta Lwowska* z 18. lul

Gdy jednak Primus, wyraźuie tyjąc na 
tłustych ziarnach pszenicy, której nad miarę 
ndzielały mu hojne losy, rychło przyszedł 
do osowienia przesytu, chudopachołek Se- 
eundus chwalił co rano Stwórcę raźną pie
śnią uciechy, — szczery, bo wolny, bo od 
faworow losu niezależny.

Atoli, po modłach porannych, gdy obaj 
brada rozlatywali się w dwie różne strony 
świata, rr im us umiał zawsze odnaleźć spi
chrze ziarn pełne, gdy dla Secundusa ziemia- 
macocha ledwie że plewę tu owdzie odoso
bniła od rżyska!

Więc źle mu było, tak źle, że biedak, 
pod wieczór, sto, tysiąckrotnie prześcigał 
brata w osowieniu.

Primus, z własnej woli, dał mu raz 
ziarnko pszenicy. Po prostu, przyszedł i dał, 
on, który nigdy, ale to nigdy spojrzeć nań 
nie chciał życzliwie.

— Czy żącTasz czego odemnie? — nie
śmiało spytał Secundus, olśniony brata do
brocią.

— Ja?  od ciebie? — Fyrknął, pryr 
snął sardonicznym śmiechem i sfrunął,
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czeniem atoli Polaków z Królestwa Polskie
go; 2) aby wprowadzono wybór marszałków 
szlachty; 3) aby cofnięto zakaz przyjmowa
nia Polaków do służby państwowej. Dla tych 
trzech wniosków większość w komitecie mi
nistrów ma być zapewniona.

W sprawach Królestwa Polskiego ks. 
Swiatopelk Mirski cofnął się od czynienia 
wniosków, pozostawiając to Wittemu. Pr o-  
p o z y c y e  W i t t e g o  są następujące: 1 . szko
ła ludowa polska; 2. szkoły ludowe prywa
tne i szkoły prywatne średnie polskie; 3. 
Uniwersytet i szkoły średnie rządowe ros- 
syjskie; 4. samorząd ziemski i miejski z eał- 
kowitem dopuszczeniem języka polskiego; 5. 
zaprowadzenie sądów przysięgłych z uwzglę
dnieniem języka polskiego; 6. przypuszczenie 
Polaków do służby państwowej.

Atmosfera dla uzyskania koncesyj na 
naszą korzyść nie jest w tej chwili korzy
stna, owszem staje się wręcz nieprzychylna. 
Zaburzenia w Warszawie dały broń w rękę 
wrogom Polaków. Wrogowie ci powołując 
się na strejk uczniów gimnazyalnych i na 
żądania ich usunięcia nauczycieli Rossyan 
w połączeniu z metnoryałami, zawierającymi 
radykalne żądania, przedstawiają, iż wrzenie 
w Warszawie nie było dziełem tylko agita- 
eyi socyalistycznej. Nie brak wprawdzie usi
łowań, dążących do wykazania, że ruch na
rodowy nigdy nie przekroczył granic ruchu 
ideowego, ale walka ze złą wolą, niełatwa. 
Głównie przeciw udzieleniu jakichkolwiek 
ulg Polakom w Królestw ie występują bawią
cy tu kurator warszawskiego okręgu nauko
wego S c h w a r z  i dyrektor Zi ł ó w.

W Petersburgu w kołach rządowych 
panuje opinia, że „słaby" generał-guberna- 
tor w rodzaju ks. Swiatopełk-Mirskiego lub 
ks. Imeretyńskiego, byłby „nieszczęściem", 
trzeba tam człowieka o „silnej ręce". Za ta
kiego uważają hr. I g n a t i e w a ,  byłego gu
bernatora kijowskiego, człowieka powszechnie 
znienawidzonego. Kandydatura ta, w.iród dzi
siejszych stosunków, niestety jest możliwa.

Z innego źródła donoszą z Warszawy 
pud d. 14 b. m., że uczniowie i uczenice 
konserwatoryum muzycznego, gdzie wykłady 
odbywały się częściowo po polsku, opuścili 
zakład i oświadczyli, że nie powrócą, póki 
wykłady nie będą się odbywały wyłącznie 
po polsku.

Kurator warszawskiego okręgu nau
kowego S c h w a r z  udał się do Petersburga 
po instrukcye, gdyż nie wiedział, jakie za
jąć stanowisko w obec tak stanowczych i 
powszechnych żądań młodzieży szkolnej. 
Powiadają, iż postanowiono zamknąć Uni
wersytet i Politechnikę na lat 5, a wszystkie 
szkoły do końca roku bieżącego. Po otwar
ciu tych szkół, uczniowńe, którzy będą chcie
li być przyjęci, będą musieli składać egza- 
mina. Dotychczas mc nie wiadomo, co przed- 
sięweźmie władza w obec powszechnego 
żądania zaprowadzenia polskiego języka wy
kładowego.

Pel. Ag. teł. donosi: P r z e d s t a w i 
c i e l e  p r z e m y s ł u ,  którzy wczoraj zebrali 
się na obrady nad środkami poprawienia 
bytu robotników i dla omówienia wydarzeń 
dni ostatnich, jednomyślnie powzięli uchwałę, 
w której powiedziano, że strejk ogólny, w 
czasie którego robotnicy nietylko zaniechali 
pracy, ale też postawili żądania natury so- 
cyalnej i ekonomicznej, nie wynikł z ogólne
go stosunku robotników do pracodawców, 
lecz po większej części z przyczyn, leżących 
po za sferą działalności pracodawców. Po
prawa stosunku robotników do pracodawców 
jest możliwa dopiero po przeprowadzeniu re
form socyalnych, które obu stronom użyczą 
prawa wolności tworzenia związków i zgro
madzeń, gdyż wówczas stosunek ów mógłby 
być poprawiony drogą jawnych układów, a 
nie przez strejki. Z tą sprawą ściśle łączy 
się kwestya, jakiej nauka szkolna dla klas 
robotniczych ma uledz reformie, zwłaszcza 
też w tyin kierunku, aby nauki udzielano w 
języku ojezystym.

Pod dniem 10 b. m. donoszą z Ł o d z i :  
S t r e j k  s k o ń c z o n y .  Fabryki w pełnym 
ruchu. Tramwaj miejski i podjazdowy kur
sują.

Wedle urzędowych sprawozdań, podjęto 
w Łodzi pracę w 280 fabrykach; w niektó
rych fabrykach nie wszyscy robotnicy sta- 
mdi do pracy.

Strejk w Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i e m  
trwa dalej. Onegdaj w Sosnowcu kozacy 
rozpędzili tłum, który się zgromadził w po
bliżu szpitala na wiadomość o przyznaniu 
wolności od cła dla węgla wyprowadzanego 
z zagranicy. Import węgla z Prus wzmógł 
się ogromnie. Do Sosnowca nadchodzi dzien
nie 200 wagonów koksu. Wojsko strzeże 
dworca.

Onegdaj odbyło się zgromadzenie naj
wybitniejszych przemysłowców z Sosnowca 
i okolicy. Zgromadzenie to atoli nie wydało 
żadnego rezultatu. Strejk ma trwać jeszcze 
dwa tygodnie.

Położenie w K>ossyi.
Z P e t e r s b u r g a  donoszą: R o b o 

t n i c y  wielu fabryk przedłożyli za pośre
dnictwem depntacyi ministrowi skarbu me- 
moryał, w którym oświadczają, że drobne 
koncesye nie zadowolą robotników i że nie 
uspokoją się oni póty, póki rząd nie nada 
im prawa tworzenia stowarzyszeń, odbywa
nia zgromadzeń, swobody słowa, jakoteż póki 
nie będzie im zastrzeżone prawo strejkowa
nia i nietykalność osobista. Nakoniec dmna- 
gają się robotnicy ustanowienia sądu polu
bownego dla zatargów pomiędzy nimi a pra
codawcami.

Taki sam memoryał wręczyła deputa- 
cya przewodniczącemu specyalnej komisyi. 
ustanowionej z woli cara dla sprawy robo
tniczej.

We franeusko-rossyjskich fabrykach w 
Petersburgu poczyniono robotnikom znaczne 
ulgi. Został tam faktycznie wprowadzony 
8 - g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y .

Sprawa G o r k i e g o  nie postąpiła do
tąd ani o krok naprzód. Znakomity pisarz 
pozostaje nadal w twierdzy petropawłow- 
skiej, gdzie obchodzą się z nim z tą samą 
surowością, co z innymi skazańcami.

Z M o s k w y  telegrafują: Na urządzo 
nem wczoraj zgromadzeniu związku gieł
dowego zwyciężył adres konserwatywny, 
wyrażający uczucie lojalności w obec tro
nu i oświadczający się za wiernem trzy
maniem się idei samodzierżawia. Adres 
mniejszości liberalnej odrzucono, ale wcie
lono z niego kilka zdań do przyjętego adre
su, między innemi wyrażenie nadziei, że je
żeli car zwoła reprezentantów Rossyr, to i 
reprezentanci przemysłu i handlu, które mają 
wielkie dla kraju znaczenie, nie będą pomi
nięci.

Z C h a r k o w a  donosi Pet. Ag. Teł.-. 
Wczoraj wybuchł tu strejk prowizorów apte
karskich. Aptekarze zgodzili się na ich żą
dania, oraz na to, aby personal w aptekach 
dwa razy dziennie się zmieniał. W fabryce 
lokomotyw robotnicy wrócili do pracy.

Także w O d e s s i e prowizorowie apte
karscy zaniechali pracy i postawili żądanie 
identyczne z aptekarzami charkowskimi, a 
nadto żądają lepszych, niż dotąd, dla siebie 
mieszkań.

WOJNA
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Źródła wiadomości z terenu wojny 
zupełnie wyschły. — Dzisiaj brak jakich
kolwiek doniesień z widowni mandżurskiej, 
na której sroga zima wycisnęła pieczęć za
stoju i milczenia.

Wedle doniesień z Berlina ks. F r y 
d e r y k  L e o p o l d ,  udaj ący się do głównej 
kwatery rossyjskiej w Mandżuryi, zabawi w 
przejezdzie przez dni kilka w Petersburgu, 
przyczem wręczy carowi odręczne pismo ce
sarza Wilhelma. V\ kołach wojskowych Ber
lina sądzą, że, aby dostać się do Mandżuryi, 
potrzeba kilku tygodni czasu, książę więc 
prawdopodobnie wojny już nie obaczy, a kto 
wie —  może nawet za Petersburg nie po
dąży.

W kołach tych twierdzą, że w osta
tnich czasach niewątpliwe pojawiły się oznaki 
wskazujące na to, iż niedaleko juz do za
warcia pokoju między Rossyą i Japonią. — 
Wedle sprawozdań niemieckich oficerów, 
znajdujących się w kwaterze Kuropatkina, 
nie tai się generalissimus rossyjski z tein, 
iż o pokonaniu armii japońskiej przez ros- 
syjską nie może być mowy. Kuropatkin wy
słał nawet podobno raport w tym duchu do 
Petersburga.

Z Moskwy telegrafują: Generał Gr i p -  
p e n b e r g  przybył tu wczoraj w południe 
i udał się w dalszą podróż do Petersburga. 
Wedle pism francuskich, generał Grippen- 
berg stawiony zostanie przed sąd wojenny, 
ponieważ złożył komendę, nim do tego zo
stał upoważniony.

Z K o p e n h a g i  telegrafują: Dwa duń
skie torpedowce czekają w Gjedser na t r z e 
c i ą  r o s s y j s k ą  e s k a d r ę  i będą ją  eskor
towały przez wody duńskie.

Z Gz i fu  donoszą: Tutejszy rossyjski 
konsul dowiedział się, ze Japończycy zamie
rzają 25UU rannych i chorych z Portu A r
thura przewieźć do Czifu. Konsul poczynił 
kroki, by temu zapobiedz, ponieważ w Czifu 
brak wszelkich warunków i środków dla 
pielęgnowania chorych. Byłoby raczej wła- 
ściwszem przewieźć wszystkich z Dalnego 
na^osobnyeh parowcach do Rossyi.

f R O S I K A
Lwów, 17 lutego.

— Kalendarz.
S o b o t a  (18 1 utego) :
Flawiana b. — Wielosława. — Ahaftyi m.
Wschód słońca o godzinie 708  rano, za

chód słońca o godzinie 5'21 po południu.
Wa l n e  z g r o m a d z e n i e  polskiego To w. 

przyrodników im. Kopernika o godzinie 6 po 
południu w sali Instytutu chemicznego (ul. Dłu
gosza 8).

P o s i e d z e n i e  lwowskiego Koła Towarz. 
nauczycieli szkół wyższych w sali parterowej 
gimnazyum Franciszka Józefa o godz. pół do 7 
wieczorem. Na porządku dziennym: Frof. dr. 
Eugeniusz Piasecki: „Z pogranicza etyki j hy- 
gieny".

W salach Strzelnicy miejskiej wi e c z o  
r e k  z t a ń c a m i  „kółka zabawowego drukarzy 
lwowskich".

W „Sokol e"  o godzinie 9 wieczorek z 
tańcami.

W K a s y n i e  i n i e j s k i o i n  wieczór ko
stiumowo - maskowy.

W „S k a le"  wieczorek kostiumowy,
W „ Gwi e ź d z i e "  wieczorek maskowy.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
piątek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogodnie, mróz; w Galicyi zachodniej: Prze
ważnie pogodnie, miejscami mgła poranna, lek
kie mrozy nocne, podczas dnia łagodnie.

— U Najd. A rcyksięcia Rainera
i Najd. Arcyksiężny Maryi odbył się we środę 
obiad, w którym wzięli udział: P. Prezydent 
Ministrów br. Gautsch ze wszystkimi członkami 
gabinetu, wspólny Minister skarbu bar. Burian, 
Namiestnik lir. Kielmansegg, Prezydenci Naj
wyższego Trybunału sądowego dr. Steinbach i 
dr. Ruber, szef sekcyjny hr. Pace, Prezydent Izby 
posłów hr. Vetter, Marszałek krajowy opat ks. 
Schinolk, prezydent policyi Habrda i burmistrz 
m. Wiednia dr. Lueger.

— P ow szechne w ykłady uniw er
syteckie. W sobotę, dnia 18 b. m., w sali Xl\ . 
Uniwersytetu, ulica św. Mikołaja 1. 4, II. 
p. o godzinie pół do 8 wieczorem, docent Uni
wersytetu dr. B. Mańkowski: „O wychowaniu 
domowein", część II.

— Z c. k. kolei państw ow ych. 
W okręgu dyrekcyi lwowskiej zamianowany zo
stał di\ Antoni Sawicki lekarzem kolejowym w 
Kańczudze, oraz przeniesieni zostali: starszy ko
misarz maszyn Norbert Atlas z warstatów we 
Lwowie do oddziału IV. w dyrekcyi oraz asy
stenci: Michał Nytko z ŁaWocznogo do Borek 
Wielkich, a Antoni Wąsowicz z Podwołoczysk 
do Ławoeznego, nakoniec aspirant Stanisław 
Budyń z Podzamcza do oddziału IV. w dyrekcyi.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej za
mianowany został wolontaryusz Józef Panek w 
Gzortkowie, aspirantem przy tamtejszym urzę
dzie ruchu. Nakoniec przeniesieni zostali: asy
stent Lipa Halpern z Markowiec do Stanisła
wowa, uraz aspirant Emanuel Silberbaeh z Ka
łusza do Markowiec.

— Bal prasy. Wspominaliśmy już o 
tern, że na balu prasy wprowadza komitet, w 
porozumieniu z wodzirejem, kotylion i kadryl 
ozdobny, który tak biorącym w nich czynny 
udział, jak i wypełniającym loże i balkony wi
dzom, nastręczy wiele prawdziwie artystycznie 
pomyślanych niespodzianek. By obraz sali ba
lowej wypadł okazalej, zastosowane zostaną tu
taj efekty świetlne, rzadko we Lwowie widzia
ne. Prócz zwykłych lamp elektrycznych, ciskać 
będzie z pod stropu sali olbrzymi reflektor sno
py różnobarwnych promieni, w powodzi których 
i cały rynsztunek p.Lepolda Mussila wypadnie 
tern efektowniej. Jakie niespodzianki gotuje 
pierwszy marca — na razie zdradzić tajemnicy 
nam nie wolno. Radzimy jednak już dzisiaj 
spieszyć się z zakupnein niewielu pozostałych 
jeszcze lóż i foteli na 11. balkonie, na które 
liczba amatorów wzrasta z dniem każdym.

— Czwartkowy Klub urzędników Na
miestnictwa urządził wczoraj dla swoich człon
ków drugi z rzędu w tym karnawale wieczór 
z tańcami w pięknej sali Strzelnicy. Zabawa 
zgromadziła bardzo liczne towarzystwo, a do 
tańców, prowadzonych pod umiejetnein kiero
wnictwem p. Musila, stanęło przeszło 80 par. 
Bal przeciągnął się do białego rana.

yf W ybory do R ady miejskiej.
Głosowanie w dniu 28 b. m. odbywać sio bę
dzie w sześciu salach w ratuszu na I piętrze, 
a to: sala obrad magistratu, szatnia przed salą 
radną i cztery śnie w dawnym lokalu Muzeum 
przemysłowego. W sali I (sala posiedzeń ma
gistratu) głosować będą wyborcy z kartkami le- 
gitymacyjneini od nr. 1 — 2080; w sali II (przed 
wielką sala ratuszową) od 2087 — 4172; w sali 
III od 4 173-0258 ; w sali [V od 0259-8344; 
w sali V od 8345 — 10.430; w sali VI od 
10.431-12.517.

#  Poczekalnie tram w ayu elek
trycznego. Naprzeciw kawiarni „wiedeńskiej" 
ustawiono mową znacznie głębszą poczekalnię

trainwayu elektrycznego. Będzie ona jeszcze u- 
zupełniona zegarem u szczytu ; zegar ten bę
dzie w nocy oświetlany. W pawilonie pocze
kalni jest obszerne miejsce, pokój (z piecem do 
ogrzewania), wynajęty na trafikę i sprzedaż ga
zet ; w tym lokalu z dniem 1 marca zaprowa
dzona zostanie sprzedaż kart abonamentowych, 
która dotąd tułała się po rozmaitych ubikacyach 
ratusza i była — ku wielkiej niewygodzie pu
bliczności — ograniczona do pewnych tylko go
dzin, gdy natomiast w poczekalni będzie mogła 
odbywać się bez przerwy.

Dawna, mniejsza poczekalnia przeniesiona 
została na róg ulicy św. Piotra i Pawła dla 
wygody pasażerów, udających się na cmentarz.

— Sprzedaż biletów miesięcznych, upo
ważniających do jazdy miejską koleją elektry
czną, będzie się odbywała na przyszłość od d. 
28 b. m. wyłącznie tylko wT pawilonie miejskiej 
kolei elektrycznej przy ul. Retmańskiej i w biurze 
miejskiej kolei elektrycznej przy ul. Kopernika
1. 43. Natomiast dotychczasowe miejsce sprze
daży tych kart w ratuszu zostanie zniesione.

#  N ie w olno p luć w  tram wayach.
Ministerstwo kolejowe poleciło miejskiemu za
kładowi elektrycznemu we Lwowie, by w spo
sób widoczny umieścił w wozach tramwayowych 
napisy, iż spluwanie na podłogę w tramwayu, 
w myśl istniejących przepisów, jest surowo 
wzbronione, a wykraczający przeciw temu zaka
zowi będą karani grzywną od 2 do 200 ko
ron, względnie aresztem od 6 godzin do 14 dni. 
Ministerstwo poleciło też ustawienie, gdzie to 
możliwe, spluwaczek.

#  K oim saryat dzielnicy łycza
kowskiej, mieszczący się dotąd w realności 
pod 1. 22 przy ul. Łyczakowskiej, opuszcza z 
dniem 1 kwietnia b. r. tę siedzibę, ponieważ 
dom ów będzie zburzony.

Nowy lokal komisaryatu mieścić się bę
dzie przy ul. św. Antoniego 1. 9. Z pomiędzy 
licznych ofert, nadesłanych w tej mierze magi
stratowi, oferta na lokal ten była stosunkowo 
najprzystępniejsza.

Magistrat postanowił jednak rozważyć spra
wę adaptowania realności miejskiej lk. 188 — 
1854,4, t. zw. „Standówki", celem pomieszcze
nia taiu zarowno komisaryatu, jak lekarze miej
skiego, oraz straży policyjnej, albowiem czynsz 
za wynajem odpuwiednich ubikaoyj w domach 
prywatnych jest bardzo wysoki.

— O byw atelstw o honorowe. Rada 
m. Gwoźdźca nadała obywatelstwo honorowe 
staroście w Kołomyi, radcy Namiestnictwa p. 
Ferdynandowi Pawlikowskiemu.

— Biuro miejskiego zakładu elektry
cznego, zajęte wypracowaniem projektu rozsze
rzenia sieci kablowej, zwraca się do zamieszka
łych we Lwowie osób, Towarzystw i instytucyj, 
o ile by one pragnęły korzystać obecnie lub w 
przyszłości z prądu elektrycznego, o pisemne 
zawiadomienie biura z podaniem swego dokła
dnego adresu, oraz przypuszczalnej ilości lamp 
lub siły motorów, którycl^zastosowanie u siebie 
przewidują.

Takie, uieobowiązujące zgłoszenia należy 
nadsyłać pod adresem: Biuro miejskiego zakładu 
elektrycznego, ul. Kopernika 43, najpóźniej do 
d. 1 marca b. r-.

— W alka z analfabetyzm em . Rada 
szkolna okręgowa miejska zamierza urządzić kur- 
sa analfabetów dla żołnierzy, należących przede- 
wszystkiem do 30 pułku piechoty, a więc re
krutującego się we Lwowie i z powiatu lwow
skiego, a następnie także dla żołnierzy innych 
pułków, staeyonowanych we Lwowie.

— Składki na W awel. Dnia 12 b. m. 
odbyło się w mieszkaniu pani Seferowiczowej 
otwarcie skarbonek składkowych na odnowienie 
Wawelu. Gotówką lub w skarbonkach nadesłali: 
Bank krajowy, Bank rolniczy, dr. Barzycki, Bi
liński Władysław, dyrekeya Zakładu sierót w 
w Drohowyżu, p. Gaberlowa, p. Hubner, hala 
pocztowa, p. Langner Andrzej, p. Ludwig Mi
kołaj, p. Lukasiewiczowa, p. Markiewicz Stani
sław, pp. Musiałowicz i Janik, p. Oberkom Ka
rol, dr. Pohorecki z Husiatyna, p. Seferowiczo- 
wa, pp. Seyfarth i (Jzaykowski, p. Sotschek, p. 
Stadtmuller, p. Schellenberg, dr. Szulisławski, 
Skład specyalnych cygar i tytoniu, pp. Stachie- 
wicz i Abrysowski, Tow. zaliczkowe pocztowe, 
p. Turkułłowa Helena i p. Zborowiez Włady
sław razem 248 K. 53 h., które ulokowano na 
książeczkę gai. Kasy oszczędności nr. 111.853.

Do tej pory zebrano 14.348 K. 88 h., z 
czego 4 marca 1898 odesłano na ręce p. Uła- 
nowskiej w Krakowie 10.285 K. 88 h. Pozo
staje obecnie do dyspozycyi 4083 K.

A  Straszny w ypadek zdarzył sic 
dziś rano w alei, prowadzącej do głównego 
dworca kolejowego.

Włościanin z Biłohorszczy, Michał Ku- 
źniarz, przybywszy do Lwowa z nabiałem, sta
nął z wozem przed realnością przy ulicy Gró
deckiej 1. 85. — Pozostawiwszy przy koniach 
swego parobka, 10-letniego Groszkę, udał się 
sam do tej realności, celem doręczenia nabiału 
jednej z lokatorek. Zaledwie jednak Kuźniarz 
znikł we wnętrzu domu, nadjechał wóz tram
wayu elekt^cznego, na widok którego spłoszyły 
się konie i w szalonym pędzie pobiegły w stro
nę dworca kolejowego. Po drodze uderzyły dy
szlem stojącą na gościńcu jakąś kobietę, która 
padła trupem na ziemię. Konie zdołano dopiero 
zatrzymać przed samym dworcem.
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Kobietą, która padła ofiarą tego nieszczę

śliwego wypadku, była — jak następnie stwier
dzono — 45-letnia Anastazja hzykowska, słu
żąca, matka 3 dzieci.

Zwłoki jej, po spisaniu protokołu przez 
komisye poticyjno-lekarską, odstawił komisaryat 
Ił. dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny są
dowej, celem przeprowadzenia obdukcji sędowo- 
lokarskiej.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo
wie, Tomasz Porębny, respieyent straży akcy
zowej, w 52 roku życia.

W Warszawie, Ignacy Krzyżanowski, naj
starszy muzyk polski, uczeń Chopina, w 80 roku 
życia.

W Petersburgu, ks. Mateusz Popowski, 
brat posła do Rady państwa, p. Józefa Popow- 
skiego, w 45 roku życia.

W Pradze, Ferdynand Schulz, najstarszy 
członek redakcji Narndnich Listów, w 70 roku 
życia.

— K om isya dla budowy dróg wodnych 
przybędzie w tych dniach z Wiednia do Kra
kowa.

— P ośw ięcenie nowej miejskiej ele
ktrowni w Krakowie odbędzie się jutro o godz. 
pół do 5 po południu, poezem ona zaraz będzie 
w ruch puszczona.

— W  spraw ie dzierżawy teatru 
miejskiego w Krakowie donosi Głos Narodu: 
„O ile nam wiadomo, ofertę wniósł dotychczas 
tyiko artysta-śpiewak p. Bandrowski, który przed
stawił podobno znaczną gwarancyę pieniężną. 
P. Wyspiański oświadczył gotowość objęcia kie
rownictwa teatru, nie złożył jednak formalnego 
podania. Z p. Pawlikowskim toczyły się układy 
jeszcze podczas sesyi sejmowej; był on jednak 
niezdecydowany. P. Kotarbiński, o ile wiemy, 
nie wniósł oferty

— Z Izby sądowej, z Krakowa do
noszą nam: Rozprawa karna przeciw starszemu 
komisarzowi policyi Stanisławowi Balickiemu 
prowadzić będzie radca sądu krajowego p. Win- 
dakiewicz.

Dnia 3 i 4 marca odbędzie się pod prze
wodnictwem radcy sądu krajowego p. Muczkow- 
skiego rozprawa karna przeciw wyrobnikowi Sta
nisławowi Gądłkowi, który napadał na młode 
dziewczątka, dopuszczał się na nich czynów zbro
dniczych a następnie wrzucał je do rzeki; 6-letnią 
dziewczynkę Franciszkę Kurdzielównę utopił. Gą- 
dłek tłumaczy się, że go coś kusiło. Lekarze 
orzekli, że jest on umysłowo całkiem zdrów.

— Sam obójstwo. W Dubrowniku ode
brał sobie życie z powodu nieuleczalnej choroby 
profesor gimnazyalny i znany chorwacki histo
ryk, Janko Koharic.

— U niw ersytet czem iow ieck i li
czył w półroczu zimowem 1904/5 r. 5(50 zwy
czajnych słuchaczów, 9(5 nadzwyczajnych i 17 
hospitantów; a mianowicie: gr.-or. wydział’ te
ologiczny 85 słuchaczów (między tymi 4 nad
zwyczajnych); wydział prawniczy 304 słucha
czów (między tymi 24 nadzwyczajnych) i jedne
go hospitanta; wydział filozoficzny 140 słucha
czów zwyczajnych (w ich liczbie cztery panie), 
50 uadzwyczajnych (w , liczbie tych 30 pań), 
12 farmaceutów, 2 hospitantów^ i 14 hospitan- 
tek. Ogólna liczba słuchaczów dosięgła zatem 
w ubiegłem półroczu liczby 073.

Według narodowości było: Niemców 301, 
Rumunów 159, Rusinów 73, Polaków 41,  ̂Ros
sy an 16, Serbów 9, Bułgarów 7, Czechów 2, 
Węgrów 2, Armeńczyków 2 i jeden Anglik.

— Trzęsienie ziem i zauważono dnia 
15 b. m. w południowym Tyrolu. Wywołało 
ono liczne lawiny.

— A ustro - w ęgierska eskadra za
winęła przed paru dniami do portu Pireus. — 
Oficerowie jej na zaproszenie greckich oficerów 
marynarki zwiedzili arsenał' na Salaminie i sta
rożytności w Eleusis. Greccy oficerowie podej
mowali nadto swych gości bankietem, na któ
rym wzniósł toast na pomyślność marynarki 
greckiej kontradmirał Pietruski. Król grecki na
dał kontradmirałowi i innym oficerom austrya- 
ckim wysokie odznaczenia.

— Z Poznania. Walne zebranie po
znańskiego „Sokoła" odbyło się w zeszłym ty
godniu przy udziale około 100 członków. We
dle sprawozdania, liczy Sokół obecnie 404 człon
ków. — Dochody w roku ubiegłym wynosiły 
3758 54 mr., rozchody 3323 00 nu-., tak, że 
pozostało nadwyżki 434 94 mr. Na fundusz bu
dowlany zebrano 1137'60 mr. Po udzieleniu po
kwitowania wybrano nowy zarząd.

Pisma niemieckie donoszą, że teatralna 
spółka „Pomoc", która na św. Łazarzu w Po
znaniu nabyła na własność ogród publiczny 
„ Wilhelmshohe, aby wybudować letni teatr, na 
stawiony wniosek o pozwolenie dawania przed
stawień, otrzymała odpowiedź odmowną. W sku
tek tego cały projekt i plan budowy został na 
pewien czas odroczony, a jak pisma niemieckie 
twierdzą całkiem upadł.

Posener Zeitung otrzymała z wiarygodne
go, jak zapewnia, źródła, wiadomość, że w sier
pniu bieżącego roku cesarz Wilhelm będzie u- 
czestniczył w ćwiczeniach konuicy w okolicy 
Poznania, a przy tej sposobności obejrzy teren, 
na którym zbudowany ma być zamek kró
lewski.

— M iędzynarodow y kongres geome
trów urządza w Leodyum istniejące tam Stowa
rzyszenie geometrów (Association Liegeoisu des

Geometres) z okazyi zapowiedzianej w b. r. 
wystawy światowej. Do wzięcia udziału w kon
gresie zapraszają inieyatorowie także zawodowe 
związki austro-wegierskie, jako też poszczegól
nych przedstawicieli tego zawodu. Tym z pośród 
interesowanych, którzy podadzą swój adres, prze
śle Stowarzyszenie szczegółowy program kon
gresu.

— Zaw iła genealogia. W Paryżu od- 
bywa się. obecnie proces o spadek 60.000 fr. 
Z małżeństwa p. Piotra Parassol z panną X. 
urodził się Henryk Parassol. Pani Parassol u- 
marła a Piotr Parassol poślubił młodą pannę 
Melanię V. Pewnego dnia Piotr Parassol porzu
cił Melanię, która żyła dalej z Henrykiem Pa
rassol, wyrosłym już w dorodnego młodzieńca. 
Z tego nieprawego związku urodził się nowy 
Parassol, któremu dano imię Józef. Józefa tego 
uznał Henryk Parassol za swego syna.

Do tej chwili rzecz jasna.
Pewnego dnia Piotr Parassol umiera i 

zostawia spadek 60.000 fr. Syn jego Henryk 
chce zagarnąć spadek, lecz .Józef wytacza ‘ojcu 
swemu Henrykowi proces o połowię tej sumy. 
I rozumuje w ton sposób:

„Nie jestem synem, lecz bratem mego oj
ca. Oto dowód. Urodziłem się z ojca Henryka i 
z matki Melanii, to prawda, — ale Henryk Pa
rassol jest synem Piotra Parassol, który poślu
bił Melanię, moją matkę. Jako syn żony Pio
tra, jestem zatem synem Piotra, który był oj
cem Henryka. Staję się przeto bratem Henryka, 
mego ojca, który chociaż mąż mojej matki, jest 
przecie synem Piotra. Otóż mój ojciec Henryk 
nie miał prawa uznać mnie za swego syna, 
gdyż Melania była żoną Piotra a ja przysze
dłem na świat z nieprawego łoża. Zostaję za
tem tylko synem mej matki, żony Piotra, ojca 
mego ojca i mam prawo do spadku tak samo 
jak Henryk, syn Piotra, który jest moim bra
tem, pomimo, że jest moim ojcem".

Sędziowie odłożyli sprawę, na ośm dni.
Ozy nie za mało czasu do namysłu ?

— Po zaproszenia na Bal prasy
uprasza się zgłaszać do członka komitetu, p. 
Aleksander Milskiego (ul. Akademicka 10, 11 
piętro), gdzie też można nabywać pozostałe je
szcze loże i krzesła w Filharmonii, a mianowi
cie: Loże parterowe po 40 K., loże mezaninowe 
po 50 K., loże I piętra- po 25 K., loże II piętra 
po 12 K., wreszcie fotele na II piętrze po 3 i 
2 K.

( ch) W yw óz dzieł sztuki zagranicę odby
wa się nietylko we Włoszech i Francyi, lecz 
także w Hiszpanii i to w wielkim stopniu. 1 tak 
freski, które malował Go y a  w kopule kościoła 
San Antonio de la Florida w Madrycie, przed
stawiające kazanie św. Antoniego wobec rzesz, 
zostały wywiezione zagranicę i sprzedane. To 
samo stało się w Sewilli ze statuami religijne- 
mi z drzewa a przedstawuającemi niezwykłą 
wartość historyczną i artystyczną. Prezydent mi
nistrów daremnie chciał przeszkodzić temu nie- 
patryotyczuemu postępkowi. Nie pomogła też 
prasa, nawołująca ciągle do poprawy. Winno 
niestety duchowieństwo hiszpańskie.

(ch) „Anna Karenina" jako opera.
Instytut dla popierania muzyki w Neapolu ogło
sił wynik konkursu na operę, ogłoszonego przez 
się: pierwszą nagrodę otrzymał S a l v a t o r e  
S a s s  ano  za operę „Anna Karenina" (z tek
stem Antonia Menotti-Btiia według dzieła Toł
stoja). Opera zostanie wystawiona wrkrótce w 
„San-Oarlo“ —teatrze w Neapolu.

Repertoar teatru m iejskiego  
w e Lw ow ie.

Dziś w piątek, po raz siódmy (nowość) „Kró
lowa cyganów", operetka w 3 aktach li. Deiiin- 
gera. Nowa wystawa.

W sobotę, po raz trzeci (nowość) „Pozła
cana głowa , komedya w 3 aktach, napisał Tad. 
Konczyński.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po
łudniu „Lekkomyślna siostra", komedya w 4 
aktach Włodzimierza Perzyńskiego.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 16 lutego).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które wiceprezydent miasta p. M i c h a l s k i  
otworzył o godzinie 7 minut 15 wieczorem, 
zabrał przodewszystkiein głos w sprawie oso
bistej r. prol. P a w i e w s k i  i złożył nastę
pujące oświadczenie:

„Na poprzedniem posiedzeniu, w toku 
dyskusyi nad sprawą wyboru członków7 ko- 
misyi, mającej przeprowadzić wybory do 
Rady miejskiej, uczyniłem wniosek, zdaniem 
mojem, dopuszczalny i uzasadniony, by w 
miejsce proponowanych przez referenta osób, 
wybrać innych. Wniosek ten jednak napo

tkał na pewne trudności, tak, że musiałem 
go ostatecznie cofnąć. Na drugi dzień poja
wiło się w Słowie Polskicm  sprawozdanie z 
posiedzenia, które odnośnie do mej osoby 
zawierało cały szereg faktów nieprawdzi
wych. Zaznaczając tedy obecnie, że z poda
nymi w tern sprawozdaniu faktami się nie 
solidaryzuję, oświadczam, iż stawiając mój 
wniosek, nie miałem wcale zamiaru rzucać 
najmniejszego cienia podejrzenia na honor i 
cześć eliminowanych przezemnie osób. Tym 
panom, którzy po przeczytaniu sprawozdania 
Słowa Polskiego wyrażali się z nieukonten- 
towaniem. powinno oświadczenie to wystar
czyć. Ale ja idę jednak dalej i za mimowol
ne nieporozumienie całą Radę publicznie 
przepraszam". (Oklaski).

(W sprawozdaniu wspomnianem zazna
czono, że r. prof. Pawiewski miał oświad
czyć, iż dlatego stawia swój wniosek, gdyż 
proponowani przez referenta radni „nie 
podobają mu się". P. R ).

Z kolei z polecenia wiceprezydenta 
p. Michalskiego odczytał zastępca sekretarza 
Rady, p. H e nocl i ,  następujące pismo, nade
słane do Rady miejskiej przez ,przedwybor 
czy komitet obywatelski:

„Prześwietna Rado! Na posiedzeniu z 
dnia 9 lutego 22 głosami przeciw 14, od
rzuciła Prześwietna Rada wniosek dr. Li- 
liena o ustanowienie komisyi, którejby co
dziennie oddawano wszystkie niedoręczone 
wyborcom karty legitymacyjne.

Uchwała ta, nieważna dla braku kom
pletu , żadnymi argumentami rzeczowymi 
w obec zaniepokojonej opinii publicznej nie
uzasadniona, odrzucająca wniosek, w intere
sie dobrej sławy miasta i etyki publicznej 
postawiony, a przez najkompetentniejszego 
sędziego, bo przez samego Pana Wicepre
zydenta za wykonalny uznany, otwiera przy 
nadchodzących wyborach szerokie pole na
dużyciom, a szersze jeszcze skargom na te 
nadużycia i zdolna jest przynieść miastu, 
jego Prześwietnej Radzie i magistratowi, nie
potrzebną, a niepowetowaną w opinii pu
blicznej, w opinii kraju i narodu szkodę. 
Podpisany komitet wyborczy obywatelski, z 
przedstawicieli wszystkich warstw społecz
nych i rozmaitych kierunków politycznych 
złożony, żadnym stronniczym ani klasowym 
interesem, żadną chęcią robienia opozycyi 
dla opozycyi nie powodowany, nie mogący 
nawet przewidzieć, czy praktyczne skutki tej 
uchwały przeciw któremukolwiek z jego zwo
lenników lub kandydatów się zwrócą, udaje 
się przeto do Prześwietnej Rady jedynie w 
imię dobra publicznego, w imię czystości wy
borów i moralności życia obywatelskiego, z 
usilną i gorącą prośbą:

„Prześwietna Rada raczy powyższą swą 
uchwałę z dnia 9 lutego 1905 uznać za nie
ważną i w ponownem głosowaniu rozumny 
i słuszny wniosek dr. Liliena w całości 
przyjąć".

Wiceprezydent p. M i c h a 1 s k i: Stwier
dzam tylko, że za wnioskiem r. dr. Liliena 
głosowało 16, przeciw 22, w sali jednak 
było 64 radnych. Otwieram nad pismem tern 
dyskusyę....

Radny prof. dr. C i e s i e l s k i  uważa 
wniosek dr. Liliena za niewykonalny w pra
ktyce, radzi jednak, by Rada wybrała z gro
na swego komisye, któraby .przez trzy dni, 
tuż przed wyborami, w czasie, gdy nie do
ręczone wyborcom karty legitymacyjne będą 
złożone w prezydyum, czuwała nad tem, by 
żadna karta legitymacyjna nie dostała się 
w niepowołane ręce. W tym też duchu po
stawił dr. Ciesielski wniosek, proponując 
zarazem do tej komisyi radnych pp.: prof. 
Pawlewskiego, dr. Liliena i dr. Aschkenaze- 
go z ramienia „komitetu .opozycyjnego", 
Wczolaka i Sklepińskiego „ze strony Strzel
nicy", oraz p. Langa.

Rad. dr. L i 1 i e n poparł swój na po
przedniem posiedzeniu postawiony wniosek, 
zaznaczając, że uchwalenie jego nie zawiera 
„żadnego żądła" ani przeciw „Strzelnicy", 
ani też przeciw prezydyum miasta. Chodzi tu 
tylko o zapobieżenie szerzącym się coraz 
więcej pogłoskom, które ubliżają nietylk" 
magistratowi, lecz także Radzie miejskiej..

Radny profesor P a w i e w s k i  i dr 
A s c h k e n a z e  poparli wniosek dr. Li
liena.

R. C z a r n e c k i  zauważywszy, że wy
bory do Rady, na które, zdaniem mówcy, 
„skierowane są oczy całej Europy", powin
ny się przenieść z barków prezydenta mia
sta na komisję, domagał się nadto, by wy
brać się mająca komisya urzędowała nietyl
ko przez trzy dni tuż przed wyborami, lecz 
także w sam dzień wyborów. (Wielka we
sołość).

Po przemówieniu radnego dr. P i s e k a ,  
który zgodził się na reasumcyę uchwały, po
wziętej na poprzedniem posiedzeniu co do 
wniosku dr. Liliena, zabrał głos wiceprezy
dent p. C i u c h c i ń s k i i jako wiceprezes 
Tow. strzeleckiego, uczynił pod adresemjpo- 
przednich mówców następującą uwagę :

Ponieważ niektórzy z poprzednich mów
ców, popierając wniosek dr. Liliena, zazna
czyli, że ma on na celu obronę honoru 
„Strzelnicy", przeto wypraszam sobie zaj

mowania się Towarzystwem strzeleckiem i 
jego honorem. Strzelnica ma swoją wyrobio
ną sławę.

G ł o s  y z g a  1 e r y i : Oj co ma!... to
ma !...

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Pro
szę galerye o spokój!...

Wiceprezydent pan C i u c h c i r i s k i :  
Stwierdzić tylko muszę, że z kartami legi- 
tymacyjnemi żadne nadużycia się nie dzie
ją... Będę jednak głosował za reasumcyą po
wziętej uchwały.

R. dr. L i  l i  e n :  Tego mi nikt nie za-, 
broni, bym mógł bronić honoru całej Rady...

Przemawiali jeszcze p p . : O i e s i e 1 s k i  
dr. A s c h k e n a z e ,  H u d e c ,  G e t r i t z ,  dr. 
L i l i e n  i wiceprezydent M i c h a l s k i ,  po- 
czem Rada reasumując uchwałę, powziętą na 
poprzedniem posiedzeniu, przyjęła wniosek 
dr. Liliena i wybrała do komisyi przez nie
go proponowanej wnioskodawcę, oraz ra
dnych: prof. Pawlewskiego, Sklepińskiego, 
Czarneckiego i Langa.

R. M a k o w i c z  interpelował następnie 
prezydenta w sprawie udzielania przez ma
gistrat koncesyj na przedsiębiorstwa prze
mysłowe ludziom niefachowym. Na poparcie 
swego twierdzenia przytoczył interpelant fakt 
udzielenia koncesyi na roboty ciesielskie nie
jakiemu Chaiinowi Chajesowi, właścicielowi 
składu drzewa.

W odpowiedzi na tę interpelacyę za
uważył radca magistratu p. F  i s z e r, że 
wspomnianej koncesyi udzielił magistrat do
piero na polecenie Namiestnictwa, które u- 
znało wyrób pak przez wyżwspomnianego 
właściciela składu drzewa za przemysł wolny.

R. prof. D z i e ś l e w s k i  zapytywał 
znowu, dlaczego dotychczas nie wypłacono 
dodatku drożyźnianego kasyerowi rzeźni miej
skiej.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Skoro 
się tylko dowiedziałem o tem, zarządziłem 
zaraz co potrzeba i dziś sprawa z pewno
ścią musi być już załatwiona.

R C z a r n e c k i  domagał się następnie, 
by „dla czystości wyborów do Rady miej
skiej" mogli delegaci rozmaitych komitetów 
przedwyborczych przebywać w lokalach wy
borczych i na kurytarzach, do nich prowa
dzących.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Ależ 
to niemożebne, dla wyborców w takim razie 
nie byłoby miejsca w salach!...

G ł o s y  z g a 1 e r y i : A hyeny wybor
cze mogą być ?

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  De
legaci komitetów mogą być tylko przed ra
tuszem...

G ł o s  z g a l e r y i :  A Drabik z pe
wnością będzie w ratuszu...

R. Cz a r n e c k i : Mam jeszcze drugą 
sprawę... Co się dzieje- w fundacyi Skarb- 
kowskiej ?

Wiceprezydent M i c h a l s k i :  W naj
bliższym czasie dowie się Rada o tem.

R. R e w a k o w i c z :  Ponieważ w fun
dacyi Skarbkowskiej zaszły obecnie takie 
stosunki, że chcielibyśmy ja i p. Ciuchciński, 
ako delegaci Rady do Zarządu tej fundacyi, 

podzielić się swemi spostrzeżeniami z Radą 
miejską, proszę przeto prezydyum miasta o 
zwołanie osobnego na ten cel posiedzenia w 
przyszłym tygodniu.

Wiceprezydent p. Mi c h a l s k i :  Chyba 
po wyborach...

R. R e w a k o w i c z :  Sprawa jest bardzo 
ważna...

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Teraz 
niema czasu... po wyborach to zwołam na
tychmiast...

R. R e w a k o w i c z :  Po wyborach bę
dzie za późno...

W dalszym ciągu zapytywał r. H u d e c  
co właściwie stało się z jego wnioskiem o 
udzielenie mu sali ratuszowej na zgroma
dzenie wyborców, przed którymi mógłby 
zdać sprawę z dotychczasowych swych czyn
ności. Przy tej sposobności zauważył in te r - . 
pelant, że wniosek jego bywa odsyłany w 
drodze regulaminowej do rozmaitych komi- 
syj na to tylko, by o ile możności przyszedł 
pod obrady pełnej Rady dopiero po wy
borach .

Wiceprezydent p. Mi c h a l s k i :  Wnio
sek idzie drogą regulaminową, sam sobie te 
go bowiem p. Hudec życzył Wniosek był 
już w magistracie i w sekcyi II.,.

R. H u d e c :  A cóż on miał robić w 
sekcyi finansowej ?

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Obe
cnie jest w sekcyi V....

R. H u d e c :  Tam także nieodpowiednie 
dla niego miejsce.... przecież udzielenie sali 
ratuszowej nie należy do sekcyi szkolnej!...

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Tak 
przydzielił sekretarz Rady....

R. H u d e c :  Proszę tedy, by mój wnio
sek znalazł się jak najprędzej w odpowie
dniej komisyi. Zresztą udzielanie sali ratu
szowej należy do kompetencyi prezydyum 
miasta....

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Już 
dobrze.... zrobi się co należy....

R. H u d e c  żądał następnie, aby drob
nym handlarzom owocami wolno było sprze
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dawać towar także w tych ulicach, któremi 
chodzą, tramwaye elektryczny i konny.

Po uchwaleniu tego przez Radę, r. 
S t a c h i e w i c z  zapytywał prezydenta, dla
czego szef biura targowego wbrew uchwale 
Rady rozpisał licytacyę na 18 stanowisk w 
Rynku.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Bo 
dba o fundusze gminne. Zresztą sprawa ta 
będzie „na magistracie!“.

G ł o s  z g a l e r yi :  A dlaczego nie dbał 
wtedy, gdy byli w Rynku tylko bojki?

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i  (zwró
cony do galeryi): Paneś był u mnie dzisiaj, 
powiedziałem, że sprawa będzie załatwiona, 
proszę więc nie hałasować! (Wielka weso
łość).

R. R u t o w s k i  podniósłszy następnie, 
że na niektórych zgromadzeniach przedwy
borczych zarzucano Radzie, iż „rozdrapała 
12 milionów koron“, uczynił wniosek, by 
prezydyum poleciło oddziałowi rachunkowemu 
przedłożyć na podstawie zamknięć rachun
kowych ’ wykaz użycia milionowych poży
czek....

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Nie 
wiedziałem wprawdzie, że p. dr. Rutowski bę
dzie o to interpelował, ale byłem tyle 
przezorny, że kazałem sobie wykaz już przed
łożyć.

Gmina zaciągnęła ogółem pożyczek na
27,700.000 koron, wydano na rozmaite in- 
westyeye 25,454.508 koron 94 hal., pozo
stało jeszcze w papierach wartościowych 
1,702.204 koron 99 hal. i 543.280 koron 7 
hal. w gotówce.

R. L e w i c k i  oświadcza, że odpowiedź 
wiceprezydenta miasta w zupełności go nie 
zadowoliła. Zdaniem mówcy wobec rozmai
tych szerzonych pogłosek, należałoby ogło
sić w dziennikach wyczerpujące sprawozda
nie, na co pieniądze z zaciągniętych poży
czek zostały użyte, gdyż tylko w ten spo
sób będzie można uspokoić opinię publiczną.

Wiceprezydent p M i c h a l s k i :  Do
brze!

R. dr. A s c h k e n a z e  zabrawszy z ko
lei głos, zwrócił się do prezydyum miasta 
z prośbą, by wzięło pod rozwagę wniosek 
radnego Czarneckiego co do dopuszczenia 
do sal wyborczych delegatów7 rozmaitych ko
mitetów.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Mó
wiłem już, że to jest niemożliwe.... Pewne 
stronnictwo chce się „kupą11 zwalić i ma 
zamiar, jak słyszałem, przeciwników nie do
puście do głosowania....

R. H u d e c :  Które stronnictwo?
Wiceprezydent p. M i c h  a l s k  i : To już 

moja tajemnica.... Zresztą musi być porzą
dek utrzymany....

G ł o s y z  g a l e r y i :  Hyeny będą utrzy
mywać.... a może sobie huzarów sprowadzi
cie?...

R. dr. A s c h k e n a z e  stwierdza, że na 
żadnem posiedzeniu komitetu opozycyjnego 
nie było mowy o „rozdrapaniu milionów1, 
ani też o tein, by nie dopuszczać siłą prze
ciwników do głosowania.

R. I h n a t o w i c z :  Na jednem ze zgro
madzeń komitetu opozycyjnego powiedział 
przecież p. dr. Aschkenaze: „18 i pół mi
niona widali na inwestycye, a gdzie-poszło 
12 i pół miliona nie wiem11.

R. dr. A s c h k e n a z e :  O przepraszam 
bardzo... tak nie powiedziałem. Powiedzia
łem tylko, że 12-milionowy wydatek, o któ
rym wspomina p. Ihnatowicz, powinien był 
być użyty z dochodów bieżących, a nie z 
pożyczki.

R. prof. P a w l e w s k i  stwierdza, że 
na jednem z posiedzeń komitetu zjednoczo
nej opozycyi żądano tylko, by na wypadek, 
gdyby komitet opozycyjny spotkał się z gwał
tem, odpowiedziano również gwałtem. O „pał
kach i kijach11 jednak nie mówiono.

Następnie tuż przed godz. 9 przystą
piono do porządku dziennego i powzięto kil
ka drugich uchwał, oraz postanowiono roz
pisać konkurs na posadę komisarza konce
ptowego.

O godz. 9-15 okazał się jednak brak 
kompletu, w obec czego wiceprezydent p. 
M i c h a l s k i  zamknął posiedzenie.

GOSPODARSTWO 1 HAEDEL
Drogi wodne. Z Wiednia telegrafu

j ą : Pod przewodnictwem p. K a f t a n a  od
było się wczoraj posiedzenie komisyi techni
cznej Rady przybocznej dla dróg wodnych. 
Przyjęto rezolucye co do specyalnych po
stanowień o drogach wodnych w brzmieniu 
zaproponowanem przez sprawozdawcę,na pod
stawie pertraktacyi komisyi technicznej z 
administracyjno-ekonomiczną.

Drugim punktem porządku dziennego 
był wniosek radcy cesarskiego K r i s e h k e -  
g o , w sprawie wyzyskania sił wodnych 
przy budowie dróg wodnych przez utworze
nie odpowiednich instalacyj. Uchwalono dla 
tej sprawy wybrać subkoinitet z 3 człon
ków, do którego mają być przydzieleni także 
urzędnicy dyrekcyi dróg wodnych.

R ada nadzorcza wiedeńskiego Za
kładu kredytowego uchwaliła z zysku czy
stego, wynoszącego około 10 milionów ko
ron, wypłacić dywidendę w wysokości 28 
koron od akcyi, 600.000 koron przelać do 
funduszu rezerwowego, 403.000 koron prze
znaczyć na tantyemę, a 286.000 koron prze
lać na nowy rachunek.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 34-70 do 34-80, loco Ołomuniec 33-50 
do 33-60, loco Berno 33 30 do 33-40, 
na s tyczeń -lu ty  loco Aussig — •— do 
— •—. Cukier w kostkach: prim a  82-50 do 
83-—. sccunda — ■— d o — —. Spirytus kon
tyngentowany: loco Wiedeń 49 20 do 49-40. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 9-50 do 
10-—, galicyjska przeźroczysta 40 — do 40'70. 
(Ceny w  koronach).

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął dnia 15 b. m. o 

godzinie 11 przed południem szefa general
nego sztabu, generała broni bar. Becka, na 
specyalnej audyencyi.

S t o s u n k a m i  s z k o l n e m i  w P o 
z n a n i u  zajmuje się Niederrheinische Z  ty., 
korzystając z cyfr przedstawionych przez ra
dnego m. Poznania, p. dyrektora Józefa Ku- 
żaja w Radzie miejskiej. Nadreńska gazeta 
z oburzeniem wykazuje przykre dla katoli
ków skutki, wynikające z niedostatecznej 
liczby katolicko-polskich nauczycieli w Po
znaniu.

S e n a t  f r a n c u s k i  uchwalił wczoraj 
239 głosami przeciw 37 całą ustawę woj
skową. ale poczynił w niej kilka zmian, w 
skutek czego ustawa musi wrócić jeszcze do 
Izby deputowanych.

Francuskie pisma nacyonalistyczne pod
noszą przeciw generałowi dywizyi P e r -  
c in  oskarżenie, iż on jest właściwym ini- 
cyatorem s y s t e m u  d o n o s i c i e l s k i e g o  
w armii.

Journal podaje nawet konkretne wy
padki, między innemi sprawę kapitana Mol- 
l in,  który skutkiem denuncyacyi Percina 
podać się musiał do dymisyi.

W y b o r y  r n  m u ń s k i e z grupy wiel
kich posiadłości przyniosły tryumf rządowi. 
Koalicya liberałów i t. zw. juniinistów po
niosła wielką klęskę. Z 75 mandatów zale
dwie 11 dostało się w jej ręce.

Niezwykłego skandalu widownią była 
w a s z y n g t o ń s k a  I z b a  r e p r e z e n t a n 
t ó w  d. 15 b. m. Demokratyczny poseł Sul- 
livan nazwał posła Hearsta politycznym skry
tobójcą. Hearst odpłacił mu pięknem za na
dobne, wykazując dokumentami, że Sullivan 
skazany był za zabójstwo.

Z Fezu donoszą: S u ł t a n  m a r o k a ń 
s k i  oświadczył, że gotów jest przeprowa
dzić żądane przez Francyę reformy o tyle 
jednak tylko, o ile nie zadrasną one reli
gijnych uczuć i przekonali ludności maro
kańskiej.

m E G R A i m m i w s i i

Rada państwa.

W iedeń, 17 lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów7 P. Kierownik Mi
nisterstwa sprawiedliwości dr. K l e i n  prze
dłożył projekt ustawy w sprawie sprostowa
nia ksiąg gruntowych w Galicyi i na Buko
winie.

P. Minister rolnictwa B u ą u o y  i P. 
Kierownik Ministerstwa sprawiedliwości dr. 
Klein odpowiadali na interpelacye, poczein 
Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
sprawą refundowania.

P. F o r z t ,  imieniem Młodoczechów, 
oświadcza, że sprawa ta ma znaczenie zasa
dnicze, a ponieważ Rząd dotychczas nic nie 
zęobił dla Czechów, dlatego nie mogą oni 
mieć zaufania do niego i głosować będą 
przeciw przedłożeniu.

Zabrał głos p. W o h l m e y e r .  *
W iedeń, 17 lutego. Między interpela- 

eyami, wniesionemi na dzisiejszem posie
dzeniu, znajduje się także interpelaeya p. 
Breitera do P. Ministra kolei żelaznych w 
sprawie postępowania względem gminy Znie
sienia pod Lwowem przy trasowaniu linii 
Lwów-Podhajce.

Po przemówieniu P Ministra skąrbu 
dr. K o s  la , zabrał głos lir S t e r n b e r g  i

począł szeroko rozwodzić się nad korupcyą 
prasy.

P r e z y d e n t  Izby przywołuje go kil
kakrotnie do rzeczy.

P. S t e r n b e r g  pomimo tego ciągle 
zajmuje się prasą, która przekręca jego wy
wody i oświadcza następnie, że w obec tego 
musi użyć siły pięści.

P r e z y d e n t  Izby odbiera mu głos.
P. S t e r n b e r g  apeluje do Izby, a ta 

uchwala, żeby mówił dalej. (Oklaski na ga
leryi).

Prezydent Izby ostrzega, że każe ga- 
lerye opróżnić.

P. S t e r n b e r g  dalej skarży się, że 
dzienniki piszą o nim, że się upija i w sta
nie nietrzeźwym przemawia w Izbie.

W iedeń, 17 lutego. Subkomitet ko
misyi przemysłowej ukonstytuował się dziś 
i przeprowadził dyskusyę nad programem 
pracy w sprawie noweli przemysłowej. 
Uchwalono cały materyał, odnoszący się do 
reformy przemysłowej, podzielić na 10 pun
któw i dla każdego wyznaczyć osobnego re
ferenta.

W iedeń, 17 lutego. P. Minister wy
znań i oświaty zatwierdził uchwałę kolegiów 
profesorskich w sprawie dopuszczenia dr. 
Bronisława G u b r y n o w i c z a  jako docenta 
prywatnego dla historyi literatury polskiej 
na wydziale filozoficzny ni Uniwersytetu lwow
skiego, a dr. Konrada Leona G l i ń s k i e g o  
jako prywatnego docenta anatomii patologi
cznej na wydziale lekarskim Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Sejm węgierski.
Budapeszt, 17 lutego. Sejin węgier

ski zebrał się dziś na krótkie posiedzenie, 
Apponyiego i Kossutha powitała lewica burz
liwymi oklaskami. Z wyjątkiem hr. Khuena, 
przybyli wszyscy ministrowie.

Jako najstarszy wiekiem objął prze
wodnictwo poseł M a d a r a s z  z partyi Kos
sutha. Otwierając posiedzenie rzekł, co na
stępuje:

Obejmując przewodnictwo jako najstar
szy członek Izby, uważam za swój święty 
obowiązek uznać za nielegalne i nieważne 
wszystko to, co bądź rząd, bądź prezydyum, 
lub ktokolwiek inny uczynili w przeciwień
stwie do naszych ustaw. (Burzliwe oklaski 
na lewicy). Będzie zadaniem Izby sądzić ży
wych i umarłych. (Wesołość). Drugim obo
wiązkiem moim jest zaznaczyć, że tylko we
dług starego regulaminu mogę prowadzić 
obrady Izby. (Ponowne oklaski).

Mówca kończy błogosławieństwem dla 
prac Izby. Po wyborze sekretarzy, prezydent 
zamknął posiedzenie.

Następne jutro o godzinie 10 m. 30 
przed południem.

Zaburzenia w  K rólestw ie Polskiem .
W arszawa, 17 lutego. (Tcl. p ryw ). 

Kurator okręgu naukowego warszawskiego, 
Szwarz, i rektor Uniwersytetu Żiłow, wró
cili z Petersburga.

W arszawa, 17 lutego. Gdy fabrykant 
Fraget, który nie jest lubiony wśród robotni
ków, wracał z przejażdżki i właśnie skręcał 
do bramy fabryki swojej, jakieś nieznane 
indywiduum strzeliło trzy razy do niego z 
rewolweru. Dwie kule utkwiły w powozie, 
trzecia zraniła Frageta w7 ramię. Sprawca 
uciekł.

Poznań, 17 lutego, (le i. pryw ). Dzien
nik Poznański donosi: Bezrobocie górników 
wybuchło ponownie na Górnym Szląsku, jak 
donosi Schlesische Zcitung, a mianowicie w 
kopalniach w obwodzie raciborskim. Ogólna 
liczba niepracujących ma wynosić przeszło 
4000. Pisma polskie, jakie nadeszły, nie do
noszą nic o tern.

P oznań, 17 lutego. (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański pisze: Odezwa zbiorowa 
prasy polskiej, którą w tych dniach powtó
rzyły prawie wszystkie organa polskie w 
Galicyi i w zaborze pruskim. wywarła wra
żenie i na Posener Tageblatt, który przy
znaje, że powstanie zbrojne w obecnym cza
sie pociągnęłoby najniefortunniejsze skutki 
dla Polaków. Przyznaje i to, że Liga polska 
w swych odezwach ostatnich to samo uczci
wie przyznała. Pozostaje więc tylko kwestya, 
czy odezw7a zbiorowa na rękę jest samemu 
hakatyzmowi. bo, jak nam z bardzo powa
żnego źródła donoszą, właśnie w Galicyi 
kręci się pełno tajnych agentów hakatysty- 
cznych, którzy młodzież szkolną i rzemieśl
ników namawiają do powstania.

Rozruchy w Rossyi.
W arszawa, 17 lutego. (Tel. p r ) .  Ku- 

ryer Warszawski donosi: „Zdrowie ober- 
prokuratora św. synodu P o b i e d o n o s c e -  
wa  pogorszyło się o tyle, że nie jest on w mo
żności brać udziału w sprawach państwo
wych i nawet w razie poprawienia się zdro
wia będzie musiał poddać się dłuższemu i 
zupełnemu wypoczynkowi11.

Petersburg, 17 lutego. (Tel. pr.) 
Profesorowie Uniwersytetu jurjewskiego po

stanowili zawiesić wykłady do dnia 14 wrze
śnia.

Petersburg, 17 lutego. (Tel. p r ) .  
Nasze dni donoszą, że na mocy rozporzą
dzenia ministra oświaty i gwarancyi gen. 
gubernatora co do nietykalności uczestników 
zgromadzenia, zwołano na dzień 5 marca do 
Uniwersytetu wiec, na który zaproszono 
wszystkich studentów7 i personal profesorski.

Petersburg, 17 lutego. (Tel. pr.). 
Do N. Wrem. telegrafują z Moskwy, że pe
wna grupa rodziców stara się w minister
stwie oświaty o zabezpieczenie losu uczniów, 
kończących szkoły średnie, wobec przerwy 
w wykładach w7e wszystkich wyższych zakła
dach naukowych.

M oskwa, 17 lutego. Większa część stu
dentów Uniwersytetu moskiewskiego uchwa
liła teraz nie wracać do studyów.

Mińsk, 17 lutego. Pięciuset robotni
ków warstatów kolejowych rozpoczęło strejk. 
Żądają ośmiogodzinnego czasu pracy i pod
wyższenia płacy.

Kijów, 17 lutego. Studenci medycyny 
tut. Uniwersytetu uchwalili jednomyślnie te
raz nie zdawać egzaminów państwowych, 
oraz oświadczyli gotowość, jako medycy pią
tego kursu pełnić służbę lekarską w intere
sie ludności.

Zamurdowanie w. ks. Sergiusza?
Petersburg, 17 lutego. (Pet. Ayen. 

tel.). Godzina 9-10 rano. Z M o s k w y  t e 
l e g r a f u j ą :  W K r e m l u ,  g d z i e  s i ę  
o b e c n i e  z n a j d u j e  w i e l k i  k s i ą ż ę  
S e r g i u s z ,  n a s t ą p i ł  w y b u c h .  — 
W ś r ó d  l u d n o ś c i  p a n u j e  o g r o m n e  
w z b u r z e n i e .  K r ą ż y  p o g ł o s k a ,  ż e  
w. ks. S e r g i u s z  z o s t a ł  z a b i t y .  D o 
t y c h c z a s  n’i ern a p o t w i e r d z e n i a .

Petersburg, 17 lutego. (Pet. Ayencya) 
Godzina 3‘35 po południu. K r ą ż y  p o 
g ł o s k a ,  że p o d  p o w ó z ,  k t ó r y m  j e 
c h a ł  w i e l k i  k s i ą ż ę  S e r g i u s z ,  r z u 
c o n o  b o in b ę. W.  ks. S e r g i u s z r o z- 
s z a r p a n y  z o s t a ł  n a  k a w a ł k i ,  t a k  
s a m o  po  wó z i k o n i e .

Wojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Petersburg, 17 lutego. Gen. Grippen- 
berg przybył tu o północy. Na dworcu po
witał go gen. Kryło w.

T o k io ,  17 lutego. Marszałek^Dyama 
donosi z głównej kwatery japońskiej nad 
rzeką Sza d. 14 b. in.: Nasza artylerya bom
bardowała wieś Ghiedunmupaolda i wznie
ciła w niej pożar. Artylerya nieprzyjacielska, 
ustawiona w okolicy Danczintuszan, odpo
wiedziała na nasz ogień. W nocy z 13 aa 
14 b. m. oddział artyleryi nieprzyjacielskiej 
zaatakował Weignoszan, a jeden batalion 
wznowił atak d. 15 z brzaskiem dnia. Oba 
razy odparliśmy atak w kierunku na Czi- 
taitse.

Prócz tego oddział kawaleryi nieprzy
jacielskiej w sile 500 ludzi z Szingtsannen 
trzy razy wtargnął do Santaitsu, na półno
cny zachód od Czitaitse, a drugi oddział 
kawaleryi awansował w kierunku na połu
dnie, na prawym brzegu rzeki Hun.

Dnia 14 b. in. biwakował nieprzyjaciel 
w Czencheablatsu, ustawiwszy wprzód swe 
straże przednie w okolicy Raneantsu przed 
przybyciem oddziału naszego, wysłanego ce
lem wyparcia nieprzyjaciela. Rossyanie po
częli cofać się na północ, a nasze wojska, 
które ścigały ich w kierunku na Euken, 
zadały im nieco strat. Artylerya nieprzyja
cielska, ustawiona w Wantheaupeng, kryła 
odwrót tego oddziału, liczącego około 12 
szwadronów kawaleryi i artyleryę.

Londyn, 17 lutego. Biuro Reutera do
nosi : Z głównej kwatery rossyjskiej dono
szą: Japończycy ostrzeliwali wczoraj i dziś 
pagórek „Putyłowski11 z dział ośmiocalowych 
i wyrzucali pociski 250-funtowe. Z tego wy
nika, że działa oblężnicze z Portu Arthura 
już są w szeregach japońskich. Rossyjskie 
centrum w skutek tego znajduje się w ciężkiem 
położeniu. __________

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 lutego 1905. Zamknię

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 678-— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 775-— , Akcye Anglobanku 
297'75, Akcye Unionbanku 556'50, Akcye 
Landerbanku 458-75, Akcye Bankvereinu 
56125, Akcye Bodencredit 1037-50, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 547’— , 
Akcye kcuei państwowych 651-50, Akcye 
kolei Południowej 89-50, Akcye kolei Elbe- 
thal 414.50. Akcye kolei Północnej 5540-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 589-—, Akcye 
Alpiny 519 25, Akcye Rima Muranyi 528'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2478'—.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

AJEŃCYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia uberpieczenia 
na życic. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez

płatnie

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez
pieczenie losów od strat przy wyloso

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l i 1 ilien .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en cu lotte  rou- 

ge, B ib lioteąue m oderne. 
ANGIELSKIE:

F rys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, Curent L ite
raturę, Ladies Field, The King and h is  
N avy a. Army, Outing, T he Tatlei*. 

y  ŁOSKIE 
D om enica del Gorriere. 

ROSYJSKIE 
O sw obożd’enie, Bzut (humorystyczny)

§oko!«wikiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. P asaż Hansm aua 9,

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie : 
FRANK FURTER ZEITUNG

N o k o l o w ^ k l e ^ o
Biuro d z i e j ó w ,  Pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia „Wiedeńska11
'/nHkomita kawa.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. lutego 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP  A br. Cetner z Podkamienia, A hr SU- 
rzeński z Dąbrówki, M hr. Dzieduczycka z Tłum a
cza, K. hr. Rostworowski z Hreehorowa, C. Świe- 
żawski z Królestwa.

HOTEL IM PERIAL.
PP. R. hr. Seipio z Lopuszki wielkiej, J. Ma- 

niewski z Kruźyk, Z. Skibniewski z Podola ros.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. Z. Sroczyński z Korytnik, B Makomaski 
z Rossyi.

€ E  W  I K

Lwów, dnia 17. lut-go 1905.

I .  Akcye za sz tukę .
Banku kip. gal- P° 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 2Ó0 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsigb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

4'/.%  .. los w 50 1.
;  : :  4>/, „ e o i ^ o o t .
„ kraj. 41/*% „ os w 51 .

„ 4% los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 

los. w 41 lat . - , . • ■ 
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  ObUgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

n4'/»% (3em .)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ 4 %  po 200 kor. z ro
ku 1893 . . . . . . . . .

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ 4 ‘/, „ 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. M onety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a .....................
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . ■

płacą |żądają
w alu taioron .
K h K h

545 - 555 --

— — 260 -

584 - 590 -

300 - 370 -

400 410 -

111 25
101 30
98 80 

101 50
99 20

102 -
99 50 

102 20
99 90

99 80 -------

99 80 
99 30 100 —

100 -  
102 80 
101 5Q 
101 50 
99 -  
98 90

100 70

102 20 
99 70 
99 60

99 40 
97 40 

101 10

100 10 

101 80

87 - 93 -

11 26 
19 -  

250 -  
253 -  
117 20

11 40 
19 25

253 -
254 70 
117 80

K urs g iełdy  w iedeńskiej.
Dnia 16. lutego 1905.

A. Ogólny d łu g  pań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d .....................................100-25 100-45
styczeń lip iec .....................................  100 20 100 40

10070 
100 75

15715
1 8 7 --
276-—
2 7 6 --
29375

100-90
100-95

15815 
189-60 
281-— 
281 — 
295-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
» „ 1864 po 100 zł. . . .

.» „ 1864 po 50 zł.....................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r................................... 119 85 120 05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-25 100 45
C. Obligacye kolejow e.

1 0 0 --  100-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 1 1 9 -  1 2 0 -  

5 0 5 --  5 0 8 -- 

127-45 128-45

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
sarz. Elżbiety w złocie wolne 

podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4 

pr. (ostemp. akcye). . . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r ............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r......................  99 85 100 85
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 85 100 85
O bligacje  p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105"— —■—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —•■— —

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r.............................. 100'— 101-—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................................100 30 10130

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................ 99 55 100 55

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r..............................  100-05 10105

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................  99 85 100-85

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkainmer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 50 —■—
D. D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —•—
„ n n w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. .  ............................... 98-25 98-45

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 1 7 0 -  17150
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 214 50 216-50
„ n n za 50 zł. (100 kor.) 213-— 215-50

B . O b ligac je  indem nizacyjne. x
Kroacyi i S ł a w o n i i ................... 98 50 99 —
W ęgier za 100 zł. 4 p r .............  98-15 9915

L- Inne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
„  z l  5 PF- ^ ................................. 2 7 7 --  281 -
Poz. reguł Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-65 107-65
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r . ......................... 99-50 100-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacjTjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................ .....................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i  

(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/a pr. 
A ustr zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
;; „ „ „ „  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/a pr- ■ ■
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ •  „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 5 P/s lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 4L/s pr. 

Banku kr. losy 57Ł/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40‘/» lat los 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw; 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1S86 4 pr. 

n „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
» n „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ 1, ,, -- ?, 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d lahand .ip rzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Paify 40 zł. m. k ..................................

płacą żądają

103-— 104 —

99-50 100-50 
99-50 100-50

97-20 98-20

9 8 - -  1 0 2 -- 
133-35 134-35
listy dłużne

99-55 100-50

300-— 
104-— 
98-95 

111 - —  

101 40

98-90
99-25 

1 0 0 -

99-75

310-50 
105-— 

99-50 
112 - —  

102-20

99-90
99-75

100-50

101-65 102-65

102 10 103-—

10P50 102-50 
98-90 99-90

100-60 101-60 
szeństwa

108-30 108-80
11575 116-75
101-— 102-—
10095 10195
100-95 lUl-95
100-95 101-95

93-20 94-20

99-55 100-55

110-80 111-80
110 80 111-80
99-50 100-50

22 — 2 4 - -
476 — 4 8 7 --
1 6 0 -- 1 7 0 -
79-— 8 4 - -
8 8 - 9 2 -
66\— 7 0 - -

173-— 181 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54 — 56 —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 32-50 34-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65 '— 69-—
Salma 40 zł. mk....................................  217-— 226'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76'— 81-50
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —-—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —•— —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . ••— — •—

K . Akcye banków (za sztukę).
'■Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 298-— 299-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2775-— 2785-—
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . —■— —•—
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  777'50 778'5u 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 548 50 550'5u
Galic. banku hip. 200 z ł.....................  546'— 547-—

„ „ dla Iiandl. i przem. 200 zł. —-— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 458 75 459 75

„ Austro-węg. 1400 k..................  1634 — 1643-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 556-50 557-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  250 — 251 —

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 428-— —•—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418-— —■—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5540-— 5560-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — _ ■— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galie. I. 200 zł.....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 670 — 677 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1076-— 1080-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 52P50 522'50 
Prugskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2478 — 24S8-—
Schodniey 500 kor................................. 693-— 700-_
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —■—  •__
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 302 — 310-—

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 
Paryż za 100 franków . . .

5 8 9 --
3 9 2 --

409■—
908-—

590-—
400-—

409-50
9 1 3 -

Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U 1
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k ó w k a ................................
20-m a rk ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ...............................................

117-30 117-50
240-30 240 50
95-35 95-45

117-35 117-75
95-30 95-4.5

95-15 95-25
Y.
11-34 11-38

19-09 19-12
23-50 23-56

lf7-30 117-50
95-45 95-65

2-53'/, 2-541/,

■ »  2 e  i  i m a n s  t  j k l  u . j  w &  m  m ę  ł *  m i s % w  * r < >

L i c y t a c y e .
L. ez. E. 97,4 (17) [1213 8— 3]

Na żądanie austr. centralnego ziemsko 
kredytowego Banku we Wiedniu, zastąpio
nego przez adw. dr. Katzenellenbogena, od
będzie się dnia 21. marca 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 2 w Stanisławowie, li- 
cytacya dóbr Wojniłów lwh. 184 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości obję
tych wraz przynależnościaroi, składająeemi 
się z domu mieszkalnego, oficyn, stodoły,
2 stajen, 3 szop, chlewni, wychodków, wę
glami, cegłami i drzewostanu.

Nieruchomość, wystawiona na licytację 
j*-st oceniona na 156.747 kor. bez ciężarów 
gruntowych, a na 154 667 kor., z utrzyma
niem ciężaru gruntowego w poz. 8 karty C. 
zaintabulowanego, przynależności zaś na 
8826 kor.

Najniższa cena wynosi 108.995 kor. 
33 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia |

»Gazeta Lwowska* Nr. 39 z

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone)

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 6 lutego 1905.

L cz. E. 572/4 (7) \  [ 1 7 1  3 - 3 ]
Na żądanie Kasy pożyczkowej miejskiej 

w Sądowej Wiszni zastąpionej przez p. adw. 
dr. Landaua w Sądowej Wiszni odbędzie się 
dnia 17. marca 19u5 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. IV. licytacya połowy realności wk 
h. 1. 75 ks. gr. gm. Sądowa Wisznia obję
tej wraz z przynależytościanii, składającemi 
się z połowy domu mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 278| kor. 50 n. przynale
żność na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 185 kor. 67 
h. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć

dnia 18 lutego 1905.

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 30. stycznia 1905.

L. 16.893. [1262 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowyth do budowli wodnych na 
rzece Wisłoku od km. 68.700 do km. 70.460 
pud Boguchwałą - Budzijowem zatwierdzo
nych uchwałą z i l .  czerwca 1904 przez ko- 
misyę regulacyi rzek w Galieyi w myśl 
ustawy z dnia 21. września 19 1 dz. u. kr. 
Nr. 103. a wykonać się mających we wła 
snym zarządzie w czasie od w osny 1905 
do 31. grudnia 1906, odbędzie się dn.a 9. 
marca 1905 w c. k. Starostwie w Rzeszowie 
o godzinie 12 w południe (czas miejski), 
ponowna publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w lym czasie dostar
czyć się mająca wynosi około:

3200.0 m 3 (trzy tysiące dwieście) fa- 
szyn wiklowych,

65'iO.O ms (sześć tysięcy pięćset) fa- 
szyn lasowych,

98.000 sztuk kołków (dziewięćdziesiąt 
ośin tysięcy), '

500 wiązek (pięćset) świeżych witek 
wiklowych w ogólnej wartości fiskalnej około 
31000 00 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniejsze
nia zapotrzebowania, o 20 ’/0 (dwadzieścia

procent) zwiększone lub zmniejszone, a przed
siębiorca me może w razie zwiększenia do
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyj do Skarbu 
Państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k, Starostwie, gdzie także 
do godziny i 2 w południe (czas miejski) w 
dniu rozprawy mają być wnoszone oferty, 
sporządzone według przepisanego wzoru, za
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum w kwocie llOO (tysiąc) koron w 
gotówce lub pupilarnych papierach warto
ściowych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie ma być ofiarowany jedno
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz
prawy lub po terminie nie będą wcale przy
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie 
albo niezaopatrzone stemplem i wadyum, 
nie sporządzone śeiśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów, lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. lutego 1905.

(Wzór oferty).
Stempel
1 kor. O F E R T A

m ocą której ja  (m y) niżej podpisany (i)  
obowiązuję (m y) się  w  czasie od l .  kw ietnia
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1905 do końca roku tj. 81. grudnia 1906, do
starczyć w terminach przez c. k. Starostwo w 
Rzeszowie ewentualnie c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Wisłoku w Rzeszowie wy
znaczyć się mających, inateryały faszynowe 
t. j. faszyny wiklowe i lasowe, świeże witki 
wiklowe i kołki do budowli regulacyjnych 
na Wisłoku pod Budziwojem-Boguchwałą 
od km. 68.700 do km. 70.460 w ilości i pod 
zastrzeżeniami w obwieszczeniu i we warun
kach podanemi, za o p u s te m ............................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi (nam) do
kładnie znane i poddaję (my) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (y) . . . .
Rzeszów, dnia . . . .  1905.

Imię i nazwisko 
miejsce zamieszkania.

L. cz. E. 874/4 (5) [1244 2 -  31
Na żądanie Jana i Stefanii małż. Bi

stów zastąpionych przez pełnom. dr. Mło
dzika odbędzie się dnia 4. marca 1905 o 
godz. 9 przed połud. w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 5 w Limanowej li- 
cytacya połowy realności lwh. 94 ks. gr. 
gin. kat. Starawieś, Anny Biedroń własnej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 13.609 kor. 
98 hal.

Najniższa cena wynosi 9275 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nieaia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 21. stycznia 1905.

[1297 1 - 3 ]  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 20. lutego 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte
pian.

Wtorek 21. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
urządzenie restauracyjne i różne trunki. 

Środa 22. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, fortepian i to
wary bławatne.

Czwartek 23. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
13 bali mąki, 19 serdaków i kilka be
czek oliwy.

Piątek 24. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
kosztowności, obrazy i dywany.

Sobota 25. lutego 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble, sprzęty domowe i stare 
kapelusze.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go
dzinach urzęduwyeh.

Lwów, dnia 12. lutego 1905.

L. 5774 05. [1261 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie
nia łamanego dla budowli regulacyjnych na 
rzece Stryju, zatwierdzonych przez komisyę 
regulacyi rzek w Galicyi, dnia 11. czerwca 
1904, w myśl ustawy z 18. września 1901, 
dz. u. k. Nr. 103 wykonać się mających we 
własnym zarządzie w ciągu lat 1905, 1906 
i 1907 od wiosny 1905 począwszy na prze
strzeniach pod Dołhołuką-Hurniem, Duliba- 
mi-Stryjem i Hnizdyczowem-Żydaezowem to 
jest od km. 54.7 do 52, od kra. 41 do 35 
i od km. 19 do 12 odbędzie się dnia 7. mar
ca 1905 o godz. 12 w południe (czas miej
scowy) w c. k. Kierownictwie budowy re- 
gulaeyi Stryja w Stryju publiczna rozprawa 
ofertowa.

Ilość kamienia łamanego potrzebna do 
budowli w powyższym okresie czasu wynosi 
około 35.0/ 0 metr. sześć.

Podana powyżej ilość materyału ka
miennego o wartości fiskalnej około 140.000 
k o r , którego dostawa do budowy w częścio
wych ilościach i terminach wyznaczyć się m a
jących przez c. k. Kierownictwo budowy re
gulacyi Stryja w Stryju mogą być w razie 
zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebowa
nia o 20°/0 (dwadzieścia odsetek) zwiększone 
lub zmniejszone, a przedsiębiorca będzie obo
wiązany do tego się zastosować i nie będzie 
mógł z tego tytułu rościć sobie żadnych pre- 
tensyj do funduszu budowy, ani do wyż
szych cen za dostawę zwiększonej ilości 
mateYyału, ani też do odszkodowania za 
zmniejszoną ilość dostawy.

Warunki przedsiębiorstwa tudzież cenę 
jednostkową można przejrzeć w godzinach

urzędowych w c. k. Kierownictwie budowy 
regulacyi rzeki Stryja w Stryju, gdzie ró 
wnież ido dnia 7. marca 1905 do godziny 
12-tej w południe, (czas miejscowy) wno
szone być mają oferty pisemne należycie 
opieczętowane, sporządzone według przepi
sanego wzoru, zaopatrzone marką stemplową 
na 1 kor. i we wadyum 5000 kor.

Wadyum powyższe ma być złożone w 
gotówce lub w pupilarnych papierach war
tościowych wraz z kuponami i talonami obli
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie należy podać cyfrowo i sło
wnie opust w odsetkach z ceny fiskalnej.

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz
prawy to jest po godzinie 12 w południe 
dnia 7. marca 1905 r. tudzież oddane w 
innych urzędach nie będą wcale przyjęte, 
zaś niezaopatrzone marką stemplową lub we 
wadyum, nie sporządzone według wzoru i za
opatrzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. lutego 1905.

(Wzór oferty)
Stempel 
1 kor.

O F E  R T A  
mocą której ja  (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w ciągu lat 1905, 
1906 i 1907 od czasu zatwierdzenia oferty 
począwszy dostarczać kamień łamany do bu
dowli regulacyjnych na rzece Stryju w km. 
54.7 do km. 52, km. 41—35 i w km. 19 
do 12 w powyższym czasie wykonać się 
mających w ilościach i terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Stryja w 
Stryju wyznaczyć się mających pod zastrze
żeniami podanemi w obwieszczeniu licyta-
cyjnem, za opustem .......................................
(cyframi i słownie) odsetek z cen fiskal
nych.

Warunki przedsiębiorstwa znane rai 
(nam) są dokładnie i poddaję (my) się im 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (y) . .# • .

Stryj, dnia 7. marca 1905.
(Imię i nazwisko).

L. cz. E. 1463,4 (5) [1287 1 - 3 ]
Dnia 6. marca 1905 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 są
du tutejszego licytaeya 1,4 części realności 
wyk. hip. 1. 904 ks. gr. gm. Rozdół objętej.

Cześć nieruchomości, wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną na 3250 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1625 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 19. stycznia 1905.

L. cz. E. 1458 4 (5) [ 286]
Na żądanie małol. Wasyla i Karpa 

Ciunyków, zastąpionych przez opiekuna Ro
mana Pupec, odbędzie się dnia l - \  marca 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Miel
nicy licytaeya 4/9 części realności whl. 
443 ks. gr. gm Kudryńce objętej, dłużnika 
Myrona Demianiuka własnej, a składającej 
się z pare. bud. lk. 4 0 i parc. gr. lkat. 
215, 921, 2328, 2558, 255«, 2560 i 2967 
chaty i szopy, 'wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzewa owocowego i dzi
kiego, koniczyny zasianej na pare. gr lk. 
921, pszenicy i żyta na parc. gr. lk. 328 
i żyta zasianego na parc. gr. lk. 2967, 4 9 
części wyżej wspomnianej realności, wysta
wione na licytacyę są ocenione na 853 kor. 
32 hal., zaś 4 9 części przynależności na 
kwotę 94 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 631 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, w obec' których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 1. lutego 1905.

L. cz. E. 919.4 (4) [1283]
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę

dności w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. 
dr. Stanisława Schiitzla, odbędzie się dnia 
27. marca 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Kozowie licytaeya: a) realności objętej 
whl. 467 ks. gr. gm. kat. Słoboda, Mikołaja 
Worona własnej, składającej się z parcel 
gr. lk. 2381/1 i 1623 1 i b) realności objętej 
whl. 858 ks. gr. gin. kat. Słoboda Ilke Ko- 
śeiów syna Jurka własnej, składającej sie z 
parc. lk. 1570 2 i 1571.

Nieruchomość powyższa ad a) wysta
wiona na licytacyę. jest oceniona 800 kor., 
nieruchomość ad b) także na 800 kor., łą 
cznie więc obie wystawione na licytacyę, są 
ocenione na 16 0 kor.

Najniższa cena wynosi co do każdej, 
mających być sprzedanemi ruchomości, po 
533 kor. 65 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutnu.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 26. stycznia 1905.

L. cz. E. 2621/4 ('óf [1280]
Na żądanie Maryi z Masików Kudło- 

wej i Katarzyny z Masików Hryniowej go
spodyni pierwszej z Pełkin drugiej z Wierz- 
bny, odbędzie się dnia 10. marca 190’ o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 w Jarosławiu licytaeya re
alności objętej lwh. 655 gm. Jarosław, skła
dającej się z parceli gr. lkat. 2930, 2932 1, 
2932/2, celem zniesienia współwłasności tej 
realności.

Najniższa cena wynosi 1956 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie- przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych^ w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław, dnia 23. stycznia 1905.

Konkursa.
L. 45.215 [996 2 - 3 ]

K o n k u r s .
Oelem nadania koncesyi na urządzić 

się mającą czwartą aptekę publiczną w Tar
nopolu, dla której wyznaczono na stanowi
sko część ulicy zwanej nad kanałem „Rudka11, 
od młyna Galla do kościoła O. O. Jezuitów, 
dalej nienazwaną ulicę przy której stoi ko
ściół O. O. Jezuitów, oraz część ulicy „Sta- 
ro-Zbarazkiej“ ograniczoną wylotami ulic 
„Pańskiej wyższej1* i „Strzeleckiej wyższej11 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
na wniesienie tu podania włącznie do 20. 
marca 1905 r.

Ubiegający się o tę koncesyę winni do 
podania, opatrzonego stemplem na 2 korony 
dołączyć:

1. Metrykę chrztu, względnie urodzenia.
2. Świadectwo przynależności do Pań

stwa austryackiego.
3. Świadectwo moralności.
4. uwiadectwo tyrocynalne.
5. Dyplom magistra farmacyi, zaopa

trzony klauzulą, stwierdzającą dopełnienie

obowiązku służby pięcioletniej i nabycie 
uzdolnienia do samodzielnego prowadzenia 
apteki publicznej.

6. Dowód posiadania odpowiednich 
środków materyalnych wystarczających na 
urządzenie nowej apteki.

7. Świadectwa dotychczasowej służby 
i pracy zawodowej.

Przy udzieleniu koncesyi będą uwzglę
dnieni tylko tacy kandydaci, którzy w swych 
podaniach zobowiążą się że otrzymaną kon
cesyę będą co najmniej przez 10 lat osobi
ście wykonywali.

Podania petentów, którzy aptekę uzy
skaną w drodze konkursu odsprzedali przed 
upływem 10 lat, o ile nie skłoniły ich do 
tego względu konieczności, przez Władzę 
polityczną uznane, nie będą uwzględnione.

C. k. Radca Namiestnictwa 
i kierownik Starostwa.

Tarnopol, 5. lutego 1905.

L. 199 pr. [1209 2— 3]
K o n k u r s .

Oelem obsadzenia trzech posad c. k. 
strażników eywilno-policyjnych II. klasy w 
etacie tutejszej c. k. Dyreueyi polieyi z pła
cą rocznych 900 kor., 30s/o względnie 25“,/® 
dodatkiem aktywalnym, tudzież relutum za 
odzież służbową rocznych 8u kor., z których 
dwie posady obsadzone będą zaraz po upły
wie terminu konkursu, trzecia zaś od dnia
1. lipca 1905, rozpisuje się niniejszem kon
kurs po dzień 12. marca 1905.

Posady te, zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod 
oficerów, nadane będą na razie prowizory
cznie, stabilizacya nastąpi po 6 cio miesię
cznej zadowalającej służbie próbnej.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść podania za pośrednictwem przełożo
nej Władzy, a jeśli nie służą czynnie, bez
pośrednio w powyżej oznaczonym terminie 
do Prezydyum c. k. Dyrekcyi polieyi we 
Lwowie, dołączając świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, przez le
karza urzędowego wystawione lub potwier
dzone, tudzież dowody znajomości lokalnych, 
jak niemniej polskiego, ruskiego i niemie
ckiego języka, a wysłużeni podoficerowie nad
to certyfikat, uprawniający ich do ubiegania 
się o tego rodzaju posadę.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi polieyi.
U. k. Radca Rządu i Dyrektor Polieyi.
Lwów, dnia 12. lutego 1904.

L. 192 [1273 1 - 3 ]
K o n k u r s

Celem obsadzenia posady aku
szerki okręgowej z siedzibą w Turce, 
względnie w Boryni, w razie nadania 
tejże posady obecnej akuszerce z
Boryni, rozpisuje się niniejszem kon
kurs.

Płacę akuszerki okręgowej w Tur
ce, ewentualnie w Boryni, oznacza się 
na kwotę 240 kor. rocznie.

Petentki ubiegające się o te po
sady mają się wykazać:

1. Dyplomem szkoły położniczej.
2 Metryką urodzenia.
3. Świadectwem moralności.
4 Świadectwem dotychczasowej 

praktyki.
Odnośne podania należy wnosić 

do Wydziału powiatowego w Turce 
najdalej do dnia 15. marca 1905.

Turka, dnia 14. lutego 1905.
Prezes.

L. Prez. 29 S4 [1301]
K o n k u r s .

Przy nowokreowanym sądzie powiato
wym w Bołszcweach, ewentualnie przy in
nym sądzie w Galicyi wschodniej są do 
obsadzenia trzy posady kancelistów sądo
wych w XI., ewentualnie ofieyałów kance
laryjnych /r X. klasie rangi.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje po myśli §§ 5 i 6 rozp. min. spraw, 
z dnia 18. lipca 18 )7 Nr. 170 dz. p. p. 
należycie udokumentowane podania, najdalej 
do 25. marca 1905 do Prezydyum c. k. Są
du obwodowego w Brzeżsnach.

Zauważa się, że posady powyższe na
dane będą przedewszystkiem wedle ustawy 
z dnia 19. kwietni* 1872 kandydatom woj
skowym w certyfikaty uprawniające zaopa
trzonym, oraz że o przeniesienie do wyżej 
wymienionego sądu względnie także do in
nych sądów ubiegać się mogą nie tylko 
kanceliści sądowi, ale także ofieyałowie kan
celaryjni.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 15. lutego 1905.



L. Prez 31^3 [1300]
K o n k u r s .

Posada asystenta rachunkowego w XI. 
klasie rangi ewentualnie, praktykanta rachun
kowego przy departamencie rachunkowym 
c. k. wyższego sądu krajowego we L w o w i e  
ze systemizowanymi poborami, jest do obsa
dzenia.

Ubiegający się o te posady, wniosą w 
drodze przepisanej należycie udokumento
wane podania do dnia 6. marca 1905 do 
Prezydyum c. k. wyżsżego sądu krajowego 
we Lwowie.
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 15. lutego 1905.

L. Prez 2984 [1302]
K o n k u r s .

Posada sędziego powiatowego w VIII 
ewentualnie posada radcy sądu krajowego 

jako naczelnika sądu powiatowego w VII. 
klasie rangi, tudzież dwie posady adjunktów 
sądowych w IX. klasie rangi, przy nowo- 
kreowanym sądzie powiatowym w Bołszo- 
wcach, ewentualnie przy innym sądzie w 
Galicyi wschodniej są do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe podania kompetencyjne w drodze prze
pisanej do Prezydyum c. k. Sądu obwodo
wego w Brzeżanach najdalej do dnia 10. 
marca 1905.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 15. lutego 1905.

L. Prez. 18 5 [1274]
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Nowym 
Targu jest do obsadzenia posada zastępcy 
Prokuratoryi Państwa z roczną remuneracyą 
420 kor.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść podania w ciągu dwóch tygodni od 
ogłoszenia tego konkursu do Prokuratoryi 
Państwa w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 13. lutego 1905.

Upadłości,
L. cz. S. 5/4 (69 b) [1299]

W konkursie firmy Hindler et Carkies 
wyznacza się celem dodatkowej likwidacyi 
zgłoszonych wierzytelności tudzież do roz
prawy celem ustalenia roszczeń byłego za
wiadowcy masy adw. p. dra Mikulińskiego 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych 
wydatków audyeneya na dzień 7. marca 
1905 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie krajowym w biurze Nr. 13 (ulica Tea
tralna 1. 13).

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy
cieli konkursowych.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów. dnia 14. lutego 1905.

Wyroki prasowe,
cz. Pr. 18/5 (2) [1304]

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

> Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. 
j 37. u>t. pras., że treść artykułu umie- 
■zonego w Nr. 6 czasopisma „Głos robotni- 

z dnia 11. lutego 1905 pod napisem: 
lad granicą rosyjską" w ustępie od „Naj- 
dzniejszą rolę" do „eksceleneyi ministra" 
wiera znamiona występku z §§ 300, 49), 
k , tudzież art. IV. i V. ust. z 17/12 1862 
■. 8 Dz. p. p. ex 1863 a zatem usprawiedli- 
oną jest zarządzona przez c. k. Prokurato- 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
Isze rozpowszechnienie tego artykułu a 
rrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15. lutego 1905.

L. cz. Pr. 19 5 (2) [1303]
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 1 czasopisma: „Pro
mień" za styczeń 19 5 pod napisem: „Z 
chwili obecnej" w ustępie od „I w chwili" 
do „śmierć carowi" i od „zbuntowanemu" 
do „mordercy" (str. 23 i 29) zawiera zna
miona zbrodni z §§ 58 a e i 66/2, tudzież 
występku z §§ 491 i 494 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15. lutego 1905.

U. Pr. 16 5 (2) [1305]
O r o n o m e H e .

B Lienu Gro BenuuecTBa U/icapn!
I(. k. Cy# KpaeBiifi a-m cnpaB Kap- 

h hx  y JIbbobi piuiiiB Ha ho#ct;.ibi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., mo 3MicT 
apriitty .iib yMim,eHi-ix b  ułic.ii 7 uaconncn 
„HoBIlfi UpoMUĄCKHH Uo^oc" 3 #HH 9. .0,10- 
Toro 1905 ni# Haimceio: 1) „„Ihct nona 
lanoHa" b bhchobI „3i>Bip“ i b yc'rynax 
Bi# cniB „uiMCTa Hau #o „ra# iounń pi#‘: 
ĄajBme Bi# c.hb „X to  ne" #o „bcbo ho- 
3BanHio“ „Ey#ynTe“ #o „npaB cbohx“, 2) 
ni# uaUHceio „Uo.uIthhhmii npopec b  JKo- 
jlomhi“ Bi# c.iiB „mu uy .m ‘! #o „5KaH#apMH 
IIyiuKa1! MicTHTB b  coói 3HaMeHa 3.iouHny
3 §§ 58 a, e i 66 BHCTynKH 3 §§ 305, 491 
i 494 a 3aic. Kap. i apT. IV. 3aK. 3 17 12 
1862 u. 8 3. #. ex 1863 i npoTo ycnpaBe- 
#jiHBjieHa ecTB 3apn#5Kena uepe3 u;. k. IIpo- 
KypaTopa #epacaBHoro icon(j)icKaTa cei uaco- 
HHCH.

B Hacvu.i#OK Toro pimeHH 3ÓopoHeHe 
ecTB #a.iBiue mypeHe t h x  apTHKyniB a 3a- 
ópaHHH naK^ia# Mae óyTH 3HHm,eHHH.

JlBBiB, #HH 15. .IIOTOro 1905.

U. Pr. 17 5 (2) [1306]
O r o n o m e H e .

B Imchh Gro BennuecTBa D jca p n !
I(. k. Cy# KpaeBnń #.ih cnpaB Kap- 

h h x  y alBBOBi piuiHB Ha no#CTaBi §§ 489 
i 493 san. o nocTyn. Kap. i § 37 3aK. npac., 
m,o 3MicT apTHKyny yMiin,enoro b  unc^i 3 
uacoHHCH „PycKa xaTa“ 3 # h h  5. mororo 
1905 ni# Hanuceio : „Pycni noniTHuni npo-
neCH B ra.IHHHHlU Bi# C.liB „XOH 3i3HaHHU 
# 0  „aKTy oósca.iOBann11 i B i#  c j u b  „I ceń“ 

#o „ix b h h h “ MicTHT b  co6i 3HaMeHa b h -  
CTyHKy 3 § 300 3aK. Kap. i apT. IV. ycT. 
3 17/12 1862 ,3,. n. #. ex 1863 i npoTo 
ycnpaBe#.iHB.iena ecTB 3apn#aceHa uepe3 
u;. k. IIpoKypaTopa #epacaBHoro icoB^icKara 
cei nacoHHCH.

B HacB«ii#OK Toro pimeHH 36opoHeHe 
ecTB #aHBiue urapeHe Toro apTHKyny a 3a- 
6paHHH Haicna# Mae -6yrrn  3HHin,eHHń.

JlBBiB, #HH 15. HEOToro 1905.

Qt. 37. [1298]
®aź f. f. ®rei3= al3 5]3rej3gerict)t in 

Sger tjat mit bem ©rfenntnijfe oom 11. ge= 
hruar 1905, i{5r. 3/5, bte SBeiteroerbmtung ber 
9łr. 20 ber geitfdjrift: „ilteueź ©raźlijjer 
SSoltSblatt" bom 10. gebruar 1*05 megen beź 
t e i f e l ź : „Sine 93eleibigung ber ó[terreid)ijd)en 
©taatsbeamtenjcf)aft" nad) § 3 0 > ®t. ®. ner= 
boten. _ ______

®aź t. f. ^reiź* afe j[lre^geri(Ąt in 
Sger Ę»at mit bem Srfenntnijje bom 11. g Cs 
bruac 1905, 2,5, bie ŚBeiternerbreitung
ber 9łr. 20 ber geitjchrift; „9łeueS galfenauer 
aiolfśblatt" bom 10. gebruar 1905 megen be3 
Slrtifelź; „Sine 93eleibigung ber ofterreid)ijd)en 
©taatźbeamtenjdjaft" naĄ § 3o0 ©t. ber= 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 2458 [1145 3—3]

O b w i e s z c z e n i e ,
u. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Władysław Kaliniewicz reskryptem c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 22. pa
ździernika 1904 L. 23.500/4 notaryuszem w 
Rymanowie zamianowany, złożywszy dnia 4. 
lutego 1905 przysięgę służbową, urzędowa
nie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 7. lutego 1905.

L. cz. A. XI. 71/2 (25) [1127 3 - 3 ]
, Ola niewiadomej z pobytu Róży z Hoch- 

stimow Rudowskiej ustanawia się kurato
rem dra Romana Sulimira z Krakowa.

0; Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, 21. września 1904.

. [1221 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Dr. H enryk Lowenherz, w pisany  
został z dniem  21. stycznia  1905 na listę  
adwokatów z siedziba w e Lwowie.

Z W yd zu łu  Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21. stycznia 1905.

L. 566 4 [1296 2 - 3 ]
Dr. Jan Głem boeki p rzesied lił się  z Prze

myśla do N iżankowic.
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, 19. stycznia 1905.

L. 94 [1295 2—3]
Dr. Dawid Buchheim wpisany został 

na listę adwokatów z siedzibą w Jarosławiu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, 15. lutego 1905.

L. cz. 0. 694 4 (2) [1251 2 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Stor- 

: cha przeciw Neeherme Friedmanowi i in- 
' nym o 300 J kor., 2000 kor. i 3000 kor,  
ustanawia się dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Sary Babad kupcowej pizedtem we 
Lwowie ul. Kazimierzowska 1. 16 celem do
ręczenia uchwały z dnia 17. stycznia 19U5
E. 694,4 którą licytacyę realności wyk. hip.
1. 1590 ks. gr. gm. Sądowa Wisznia pozwo
lono, jak i dalszych w tej sprawie wydać 
się mających uchwał kuratorem p. Lazara 
Reicha z Sądowej Wiszni.

Tenże kurator zastępować będzie Sarę 
Babad tak długo, aż ona sama w sądzie się 
nie zgłosi lub innego zastępcę nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 10. lutego 1905.

L. cz. Nc. III. 1,5 (1) [1279 1 - 3 ]
W stanie biernym realności whl. 1576 

gm. Dynów objętej, Mendla i Laji Peit wła
snej znajduje się następujący wpis pod poz. 
i do 1. cz. 60 z roku 1845 wskutek rezolu- 
cyi jurjzdykcyi sądowej Państwa Dynów z 
dnia 4. lipca 1845 do L. 60 i z mocy de
kretu wypadłego przez Juryzdykcyę sądową 
Dynów z dnia 5. października roku 1838 
do 1. 115 niemniej z mocy rezolucyi sądowej 
z dnia 1. września 1840 do L. 38 prawo 
zastawu dla sumy ośmdziesiąt ośm złr. a. w. 
wstanie biernym realności pod 1. 111 Wa
wrzyńca Kędzierskiego własnej na rzecz Ma
teusza Kędzierskiego się intabuluje.

Tych, którzy mają roszczenia co do 
powyższej wierzytelności hipotecznej wzywa 
się do 15. lutego 1906 w przeciwnym razie 
dozwoloną zostanie amortyzacya intabulacye. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 12. stycznia 1905.

L. cz. Cb. I. 884/4 (8) [1292 1 - 3 ]
Przeciw Annie Goj zam. Demczuk, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Szczercu 
przez Maryę Derkacz z Siemianówki pozew 
o wydanie deklaracyi ekstabulacyjnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do rozprawy na dzień 22. marca 
1905 o godz. 9 przad południem.

Celem strzeżenia praw Anny Demczuk, 
ustanawia się pana dr. Natana Hermelina 
kandT adw., w Szczercu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie An
nę Demczuk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Szczerzec, dnia 23. listopada 1904.

L. cz. C. II. 416 4 (1) [1291]
Przeciw Bronisławie Madura, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniósł Paweł 
Marczyk pozew o 300 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na 23. 
grudnia 1904 o godz. 10 rano, w biurze 
Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Bro
nisławy Madura kuratorem Jan  Zawiślak ze 
Zdziarca zastępować ją  będzie, dopoki sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Radomyśl, 17. grudnia 1904.

L. cz. C. II. 417.4 (1) [1290]
Przeciw Janowi Rybie, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Pilźnie przez 
Maryannę lo  śl. Ryba, 2o śl. Dudek z Gem- 
biezyny pozew o zapłacenie kwoty 260 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie Nr. biura 11 audyencyę do rozprawy 
na dzień 16. lutego 1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dra Wilhelma Gucwę adwo
kata w Pilźnie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 20. grudnia 1905.

L. cz. C. VI. 10 5 (1) [1289]
Przeciw nieobecnej Tekli Dołędze przed

tem w Rakszawie wniósł Ignacy Pelc i Anie
la Walawender w Rakszawie skargę o 126 
kor. 92 hal. zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 22. 
lutego 1905 o godz. 9 rano, w sali Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanej kuratorem dr. Walenty Szpunar adwo
kat w Łańcucie będzie ją zastępywał dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 6. lutego 1905.

L. cz. C. II. 14 5 (1) [1285]
Przeciw Józefowi Strzępkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Pilźnie 
przez Zofię Czekaj pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 28. lutego l u05 r. o go
dzinie 9 rano w tut. sądzie Nr. biura 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
wia się pana c. k. notaryusza Tytusa Buj
nowskiego w Pilźnie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 17. stycznia 1905.

L. cz. 333,4 [1278]
Jana Heilingera z pobytu niewiadomego 

zawiadamia się. że w sprawie hipotecznej
ma mu być doręczoną uchwała z dnia 4.
lipca 1904 L. cz. 333.4, którą zezwolono na 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 600 
kor. z karty ciężarów wyk. hip. 149 gminy 
kat. Grabiny.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan  Hei- 
linger przebywa, ustanawia się mu w celu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso
bie Macieja Raka w Grabinach.

Tenże kurator zastępować go będzie
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 1. lutego 1905.

L. cz. C. IL 3/5 (2) ' [1294]
Przeciw Annie Bieleckiej zam. Misie

wicz i Eufrozynie Bieleckiej zam. Lukasie- 
wicz, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Załi.źcach przez Józefa Bieleckiego, zaro- 
bnika w Załoźcach pozew o własność 15  
części whl. 116 i 117 gm. Załoźce i o znie
sienie współwłasności przez fizyczny po
dział.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 1. marca 
1905 godz. 9 przed południem w tutejszym 
sądzie, oddział II.

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana Marcina Mo/seowicza w 
Załoźcach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 27. stycznia 1905.

L. cz. C. I. 19/5 (1) [1288]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po

bytu Berła Sperber, wniesiony został do c. k 
sądu powiatowego w Obertynie przez Ilka 
Turyk z Jąkobówki pozew o uznanie prawa 
własności po lk. 978 i 1563 z whl. 453 
gm. Jakobówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter
min na dzień 14. marca 1905 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Berła Sperbera, ustanawia 
się pana Pawła Bojczuka Iwana w Jako- 
bówce kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyżsżego niewiadomego w rzecz nej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Obertyn, dnia 14. lutego 1905.

L. cz. dz. hip. 5 4 [1293]
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie usta

nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Tekli Diaczuk kuratorem Szymona Tywoń- 
czuka z Szezepiatyna celem doręczenia uchwa
ły z 5. stycznia 1904 1. dz. hip. 5/4, doty
czącej wpisu prawa własności realności whl. 
188, 1/4 części realności whl. 27 i 1/3 czę
ści realności whl. 185 gminy katastralnej 
Szczepiatyn objętych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 13. września 1904.

Firm y.
L. cz. Firm. 859 4 spół. II. 232 [1180]

O b w i e s z c z e n i e  
Na podstawie aktu darowizny z daty 

Podgórze 21. maja 1904 L. R. 735 poleca 
się wpisanie w rejestrze dla firm spółko- 
wych przy firmie „Józef Liban & Max Ehren- 
preis" kamieniołomy i wyrób wapna w Pod
górzu, że współposiadaczka tej firmy Marya 
z Fogelstrauchów Libanowa z niej wystąpiła, 
a w miejsce jej wstąpili jako współwłaści
ciele tej f irm y: Władysław Liban, Julia z 
Libanów l-o Mondscheinowa recte Libańska 
2-o Goldfingerowa, Anna z Libanów Kriege-
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rowa, Wanda z Libanów Friedmannowa, 
Tadeusz Liban i Adam Liban.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 30. grudnia 1904.

G. Zl. Firm. 91 99 Einz II. 32 [1124]
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel und Gesellsehaftsfirmen. 
Eingetragen wurde im Register fur 

Einzelfirmen-Geselsehaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Biała.

' F irm aw ortlaut: „Geyer & Rauftl“. 
Ausg.j t re ten : Josef Rauftl, Kaufmann 

in Biała.
Nunmehriger A lleininhaber: Alfred

Geyer, Kaufmann in Biała.
Datum der Eintragung: 5. Februar

1905.
K. k. Kreis ais Handelsgericht, 

Abtheilung II.
Wadowice, am 1. Februar 1905.

L. cz. Firm. 36. Stow. II. 94 [1182]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowyeli wykre
ślono :

Siedziba firmy: Dąbrowa.
Brzmienie f irm y: Daniel Hoffmann et 

Gross.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

okowitą.
Zakład filialny: założonego pod tą sa

mą firmą zakładu głównego w Krzeszowi
cach, w skutek zaniechania przedsiębiorstwa.

Dzień w pisu : 28. stycznia 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział IV.
Tarnów, dnia 28. stycznia 1905.

L. cz. Firm. 273 (4) [1116]
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym wpi
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze
mysłu w Leżajsku*, że na walnem zgroma
dzeniu tegoż towarzystwa w dniu 5. maja 
1904 odbytem, wybrani zostali członkami 
zarządu dotychczasowi członkowie Naftali

Cbaim 2-im Hollander, Chaskel Spatz-i Men 
del Rottmann, tudzież nowo wybrani Naftali 
Engelberg i Kelman Spatz.

Rzeszów, dnia 18. czerwca 19^4.

L. cz. Firm. 107 5. Stow. II. 94 [1153]
O b w i e s z c z e n i e .

Zarządza się wpisanie w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy 
firm ie: „Towarzystwo zaliczkowe i oszczę
dności „Własna pomoc* w Krakowie, sto
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“ że na Walnem zgromadzeniu w dniu
22. stycznia 1905 odbytem uchwalono zmia
nę, względnie uzupełnienie i opuszczenie 
przepisów §§ 8, 10, 11, 12, 15 ,16,17, 18, 20,
23, 24, 25, 26, 27, 28, 29, 30, 3!, 32, 33, 
34, 35, 36, 37, 38, 39, 40, 41, 42, 43, 44, 
45 i 46 statutów — że Dyrekcya tego sto
warzyszenia się składa z pięciu członków na 
trzechletni czasokres wybranych i że nimi 
ponownie wybrano: Gustawa Gersona Ba- 
zesa, dra Adolfa Fischlera, dra Hermana 
Hirscha, Zygmunta Holzera i Henryka Rim- 
lera.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 31. stycznia 1905.

Gesch. Z. 671 4 Ges. I. 213 [1118]
Anderungen und Zusatzezu bereits eingctra- 

|gen Gesellschafts-Firmen. 
Eingetragen wurde in das Register 

fur Gesellsehaftsfirmen:
Sitz der Firm a: Wien I. Elisabeth- 

strasse 18.
F irmawortlaut: Chropiner Zuckerfa- 

bricks Actien-Gesellschaft.
Zweigniederlassung: in Tłumacz. 
Besondere E in tragung : Procura mit 

statutenmassigen Firmirungsrechte erteilt 
dem Josef Većerka und dem Emil Mtihl- 
bacher Beamten dieser Gesellschaft in Wien.

Datum der Eintragung 28. Dezember
19 4.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Stanislau, am 28 Dezember 1904.

Doniesienia prywatne.

y
y
y
y
y

Kto chce mieć elegancko urządzone salony i buduary , niech n abyw a MEBLE po 
bajecznie n isk ich  cenach w  Z akładzie tap icersko-dekeracy jnym

K. TOCZYSKIEGO
Lw ów , u lica  Pańska liczba 11.

N a  sk ładzie  m aterace w łosienne i sprężynowe.

y
HLil
y
JH
y

w  P asażu  Herm anów
od. 1 0 -gro 1-u.tegr̂  "b- 32C1 .

Goście z W arszaw y : Adolfina Zimajer, A ntoni Fertner, W incenty Rapacki i L e
opold M orozowicz w ystąp ią  w  jedno-ak tow ych  operetkach  ja k  n. p . „W ęg larze11, „P io snk i 

ty ro lsk ie11, „L izka  i F ry c e k “ , „K rew  nie w oda11 i t. d.

R eszta  p rogram u sk ład a  się z p ierw szorzędnych a trakcy j, k tó re  ogłoszone są afiszam i.

Album Powstania listopadowego
(W yd a  nie w span ia łe )

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty
stycznie wykonanych wraz z bijograljami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 ko;. 60 hal. na prowincyi do naby
cia w biurze dzienników Sokołow skiego Lwów pasaż Hausmana.

Mydło Schichta
i - Ł  $

JELEŃ4 ,KLUCZ4Znaki ochronne:

N ajlepsze najw yda
tn iejsze a tem  sam em  
najtańsze m ydło bez  

w szelk ich  szkodli
w ych  dom ieszek.

Wszędzie do nabycia.
K upujących uprasza się o zw rócenie uw agi na napis „Schicht"  
który się znajduje na każdej sztuce m ydła jakoteż na jeden  z p o 

w yższych  znaków  ochronnych

4444444444 444444444444 444444444444444444444444444444 4444444444
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę poleconą

SIT. S O K O ŁO W S K I
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LW Ó W . Pasaż H au sm an a  9

© Ezadka sposobność.
jgS Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 

 ̂ Augustynowicza p. t.:

1  Mata Boska Król. Kor. Polskiej i ów. Stanisław
■jjgj Wysyła; Biuro dzienników Sokctawskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9,
^  za cenę 2 kor. 24 kul. wraz z portem.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych.................................................

#jencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
■ ■ ■ ■ ■ Lwów, P asaż Hausm ana 9. i

■ Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

m

m  m
pzy zmianie roku ^ |

poleca się w
BiajstMSKe założone w  r. 1887 *

Biuro dzienników i ogłoszeń
Ludwika Plohna

(dzierżawca Sokołowski)

w e L w o w ie , u l.  K a ro la  L u d w ik a  J. 9 -
i  p rzy jm uje  abonam ent n a  w szystk ie jiism a k rajow e, wiedeńskie dzienniki i  za
graniczne, ilu strow ane, beletrystyczne, hum orystyczne, żurnale  m ód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za pu n k tu a ln ą  dostaw ę w łasnym i ko lporteram i. C zasopism a bele- 
trystyczne, ilu strow ane i żurnale  m ód w ysy ła  się także na  prow incyę, również przyj- 

w  muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.
Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 

9?  rami pojedynczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór.
m

©
©
©©
©
©
©
©
©
©
©
©
©

©

©
©
©
©

Północno Mem. Lloyd,
(N orddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we £wowie, pasaż hausmana 9.

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Ulowego Y o rk u , B a ltim ore , U alreoton )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
Bilety kolejowe do każdej stacyt Północ. Ameryki.

K a r ty  o k rę żn e  do ja z d y  „ N a  o k o ło  św la ta“ .
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor

skich udziela i bilety sprzedaje: '
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

Pasaż Hausmana 9.
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Od Redakcyi.
Pismo, które przez pół wieku blizko istnieje ciesząc się 

wzrastającem poparciem czytelników, niema potrzeby 
mówić o swoim charanierze, kierunku i zadaniach.

Eozpoczynając nowy okres działalności literacko-wy
dawniczej, „Tygodnika Illustrowanego“ pragniemy 
tylko poiuformomać naszych przedpłacicieli o tern, co 
w roku przyszłym dla podniesienia wartości pisma zrobić 
zamierzamy.

Dział powieściowy będzie utrzymany nadal w dawnych 
rozmiarach.

Od Nowego R oku rozpoczynam y d ruk  dalszego cyklu

„CHŁOPÓW"
W Ł A D Y S Ł A W A  R E Y M O N T A .  

„Wiosna1*.

Prócz tego najnowsze prace: Bolesława Prusa, 
Teodora Choińskiego, Gustawa Daniłowskiego, Wa
cława Sieroszewskiego, Kazimierza Tetmajera, Ga 
bryeli Zapolskiej, Stefana Żeromskiego.

Z utworów poetycznych pomieścimy dzieła: I .  Ba
lińskiego, K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M Konopnickiej, Miriama, Orkana, 
Or-ota, Selima, L. Staffa, K. Tetmajera eto.

Rozszerzamy też znacznie dział książek i wyda
wnictw peryodycznych, informujący o ruchu piśmien
niczym w kraju i zagranicą; w r. 1905 wydawać będziemy

Miesięczne wykazy wszystkich 
nowycii książek polskich

dające czytelnikowi ścisły materyał bibliograficzny.

Oprócz artyku łów  w stępnych.

W każdym niemal numerze

koresponJencye ...................
............ z dalekiego Wschodu

wraz z illustracyami

 Z POLA WOJNY ------- =
W dziale historycznym, literackim, krytycznym mamy 

zapewniony dalszy współudział szeregu najwybitniejszych 
pisarzy polskich:

S. Askenazy, W. Czermak, M. Dubiecki, A, 
Kraushar, J. Kochanowski, W. Sobieski, W. To
karz, Ig. Chrzanowski, H. Galie, Józef Kallenbach, 
Jan Lorentowicz, Ignacy Matuszewski, Ks. Spo- 
rzyński.

, ,T y g o d n ik  I l lu 8 t ro w a n y “  będzie i nadal pismem 
zapoznają^em ogół ze sztuką polską.

W szeregu prac oryginalnych zamieścimy niebawem 
między innemi szereg rysunków; St. BatOWSkiegO, Al. 
Gierymskiego, A. Kamieńskiego, T. Ribota, Koeniga, 
J. Malczewskiego Jana Matejki, E. Okunia, Siest- 
rzeńcewicz, W. Tetmajera, W. Wodzmowskiego,
F. Wygrzywalskiego.

Prócz tego przygotowaliśmy

cykl rysunków
Reprodukcye kolorowe artystów  

polskich
będziemy pomieszczać zarówno w samym tekście pisma, jak 
i na oddzielnych arkuszach.

NA PREMIUM BEZPŁATNE

przeznaczyliśmy w r. p. reprodukcyę pięknego 
pastela (odbitą kolorami) na grubym we

linie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO

„Morskie Oko"
Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst

kim czytelnikom „Tygodnika** dodatki książkowe 

Ibez żadnej dopłaty
zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium.

Dodatki te rozkładają się na dwie serye.

W pierwszej, złożonej z 12-tu tomów nieza
leżnie od

dalszego ciągu 
utworów Sienkiewicza

rozpoczniemy niezwykle cennej wartości wydawni
ctwo, jakiego literatura nasza dotychczas nie po
siada, a mianowicie:

Dzieje porozbiorowe
narodu polskiego 
- - - - w żywem słowie

Styczniowe dodatki książkowe za r. 1905 
zawierać będą:
Tom 74 H. Sienkiewicza „Na m arne44. 
Rudyarda K iplinga „Listy z Japonii44.

(jeden tom).
W dodatku arkuszowym: H all Cftine „Syn 

marnotrawny44.

Serya druga dodatków, niezależna od pierw
szej, złożona również z 12 tomów rocznie, zawierać 
będzie

DZIEŁA TREŚCI POPULARNO
NAUKOWEJ ------------  -

W pierwszych tomach tej seryi ukażą się kolejno:

„Listy z Japonii44 R. KIPLINGA. 

„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ44
napisana oryg. przez T. JAROSZ YSKIEGO.

„M 0N0G3AFIA O NAPO LEO XIE‘4.

Słowem prenumerator „Tygodnika44 otrzyma 
w r. 1905:

1) około 1000 kolumn druku z 1200 
illustracyam i.

ą 24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tom ów  SIENKIEWICZA 
i  „Dziejów porozbforcwych4- oraz 12 
tomów d zieł popularno-naukowych. 

3) Dodatek pow ieściowy w arkuszach.
4) PREMIUM KOLOROWE

< Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

G łtn  M n  „ U n i t a  Illtó iw aiep" n  L w ia , Pasat
(Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego)

oraz w szystk ie  Zlsię^ainie i ZECeuntorsT pisrrr.

Warunki prenumeraty „Tygodnika !llustrowanego“
razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i „D ziel porozbiorowych44, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem powieściowym w arkuszach i premium kolorowem

w e L w ow ie:
K w arta ln ie ..........................................................6 kor. 80 hal.
P ó łro c z n ie ........................................................13 kor. 60 hal.
Rom n i e .............................................................27 kor. 20 hal.

w  G alicyi i  B ukow inie z przesyłką pocztow ą:
K w arta ln ie  7 kor. 20 hal.
P ó łro c z n ie ....................................................... 14 kor. 40 hal.
R o czn ie .............................................................28 kor. 80 hal.

w  Krakowie:
Kwartaln ie ..........................................................6 kor. — hal.
P ó łro czn ie ....................................................... 12 kor. — hal.
R o czn ie .............................................................24 kor. — hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z potretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają za tom tylko 40 hal. t. j. 
kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 bal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 bal. — Należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumetorowie 
za dopłatą 78 koron bez oprawy, zaś 106 koron 8^ hal. za tomy w oprawie. Komplet 72 
pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za

nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal- 
Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika** można nabywać w cenie 
3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal.

Numery okazowe i  prospekty wysyła gratis:

Główna Ekspedyeya „ Tygodnikau we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego)
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Po cenach
redaKeyj yeh ogłoszeuia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krairow stlch , w rszawi k ich , w ie
deński h, czeskich, francuskich e tc .,
czasopism faehowyen miejscowych za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 

prennmeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dz rnnihńw 1 ogłoszeń 
SOKOŁOWSK TEGO 

we Lwowie. Pas- i  H ubit h b I. 9
©  Knaztn-vs\ grat'*.

3 ) ® & & & &  0 0 0 0  3 0 3  u

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 haltrzy.

R obię papierosy 5  cen tów  od setki, 
Zamorska, ni. B ansnera 10.

O G Ł O S Z E N I E .
(1308 1 —2)

M agistrat miasta Bolechowa poszukuje uży
wanej, ale w dobrym stanie, znajdującej się prasy 
autogr«fi znej, wraz z płytam i metalowemi.

Oferty: M agistrat Boleehów.

Ekonom
żonaty 35 - letni bezdzietny z dobrą 
rekomendacyą poszukuje posady na 
ordynaryę od 1. marca 19>>5 Nr. 10 

poste restante Rudki.
1905. Ilu s tr . C ennik m aszyn do szy
cia, row erów , optycznych, m uzy
cznych instrum entów , m aszyn do 
pisania, e lek tr aparatów  i na jnow 
szych artyku łów  dla dom u, posyłam  

1 na  żądanie m oim  licznym  odbiorcom 
bezpł. tnie. A d res : M. lllNIkBAKIN, 
W ied eń , IX . 1.

Poszukuje się kupna starych m ebli 
m ahoniow ych ale w  dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod  „Meble*1 Biuro ogło

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lw ów .

Wyzsze wykształcenie dla. Pań.
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy
gotow ana do matury i innych igz miuńw z nie
mieckiego). L Pera u ra  powszechna histn-ya s tuki, 
historya filozofii. Dr FELICYA NOSSIG, ul. Osso- 

ińskieh 1. 11. III schody

Przekłady
dzieł naukowych (treści filozoficznej, soeyolngicznej 
ekonomicznej i przyrodniez j)  oraz bel trystyezuych 
z języków: niemieckiego, fran- usk-ego, ang elskiego, 

rusfciego i a polski, ew en'ualnie na niem e- k 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona

L. 397/05.
Konkurs.

[1151 3 - 3 ]

N a poBadę sekretarza Ri dy  powiatowej Żół
kiewskiej z płacą r ezną 3200 kor trzema pięou- 
leciami po 320 kor i prawem do emtrvtury

Posadę na razie obsad 'a  s ę prowizoryczni- 
a po roku zadowalającej służby, może nastąpić sta- 
bilizaeya. -  W aru ki przyjęcia:

1. N ieprzekrae/.alny 40 rok życia.
2. Dokładna znajomość obu jęzrków  kr-jo- 

wyeh w słowie i piśmie, tudvi> ż języka niemieckiego.
3. Świadectwo zdrow a.
4. Pr>wn i bywatels’wa austryaekiego.
5. N i-p  szlakowane ż cie.
6 UkońezoDe studya prawnicze z 3 egzami

nami pańs'wowymi i eo n-jrn lej jednoroczna pra
ktyka koneep'owa w dziale adm in istraeij jm  przy 
Wydziale powiatowym, Magistracie, przy rządowej 
W ładzy politycznej lub pr y Wydziale k r -j -»ym.

Podania własnoręcznie pisane i w powyższe 
dokumenta zaop trzo e wnosić należy do Wj dz  ału 
Rady p wiatowej w Żółkwi najpóźniej do dnia 15. 
marca b r.

Z Wydziału powiatowego
Żó kiew dnia 6. lutego 1905.

Przeprowadzenia
pat wozy 6 i 8 metr 

Gwrarancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLIHEK
s< hot!* u ł k 2*. 

Budnp zl, 4 rany Jz-nos utuzn 34.

Lwó*,  Jag le lońska 22.
Telefon 408.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę S ikosińską, zam ieszkałą  przy ul. św. 
P io tra  i P a w ła  1. 5 , dotkniętą  nieuleczalną 
wado serca, sparaliżow aną, chorą na oczy, po 
zbawioną w szelkich środków  do życia. — Zw ra
camy się z p rośbą o nadsy łan ie  łaskaw ych  
datków  do A dm inistracyi naszego pism a, dla 
um ożliw ienia jej w yjazdu  do K rakow a w celu 

kuracy i.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T Y Z M
Król. Galicyi i Lodomeryi

w i ą z

z W. Ks. Krakowskiem
na roJk

1 0 0 5
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, u) Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal — Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

„Jeżeli kto kaBzle w sposób rozpaezny, 
nieeh tylko zażyje Pastylek Geraudella."

Dosjć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAODEŁA
nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 

1 chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osdb,
ktOre zbytecznie głos utrudzają, ,

Bardzo użyteczne dla palących.
Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 

P P .: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera W Krakowie w apteka, h P P .: W iszniewskiego i Redyka.

R zeczy w iśc ie  najlepszym  ze w szystk ich  dotychozas do prania b ie lizn y  lnianą] 1 ba- 
w ełnianej u żyw an ych  środków  jak  m ydło, soda, pr -szek etc. je s t  S ch ich fa  noW

w yn alezion y

Ekstrakt do prania i namaczania
MAR KA

Pochwała gospodyń11
Z a l e t y :

1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.
5. Jest dla rąk jakoteź dla bielizny zupełnie nieszko

dliwy zaco ręczy podpisana firma.
6. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od

wszystkich innych środków do prania.

Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni i praczk 
niezbędnym, —  Wszędzie do nabycia.

Ruch pociągów kolejow ych obowiązujący z dniem  20. llpea  1904 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

posp.| osob.
orz' eh o g

231

3-2ń

130

1-40

2-30

buu

610

7-30
7-40
7-45
8-00 
810  
8 20 
8-55

1002
1020
11-25
110

435

4-45 
5 03 
530

5 40

— 550

840  —

910

9-50

1000
10-20

10-40

D o  L w o w a
Wa dw orzec g łó w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Rado wiec, Domy W atry ł Śuezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sąeza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Gr/.ymałuwa.

z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sąeza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, De atyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 3u/9 w niedziele i święta). Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 
wł.) Brodiny, Putn.y, Suczawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/81. Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korósmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza,. Chyrowa, Borysławia, KochawiDy. 
z Krakowa (Berlina, Wroi-ławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa
noka Chórowa

z Iekan. Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieiicy 
przez Zuezkę, Wyżnicy, Serethu, Śuezawy. Ralowiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyezyniec, Kozowy. 

z Tuehli (nd 15/6 do 30i9), Skolego (od 1/5 do 30/9), S tryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Potu

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego. Skały, Kopyczyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliezii, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora. Chyrowa 

z Iekan, Żydaezowa, Nowosieiicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za
kopanego przez Kra ów (od 25/6 do >5/9) Nowego Sąeza, 
Oi-łowa (od 1/7 do 15 9) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaezowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korósmezo, Nowosieiicy, Domy Watry, 
Śuezawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kalisza. Borysławia, Koehawiny.

P o e ląg
posp.| osob.
oHeh o e
12-45

2-51

410

8-25

155

2-45

255

6-2U

6-30

6 45
6-50

8-35

910
9-25

10-3P
10-45
10-50

3-05

3-30 
3-40 
5-48 
5 55
6 20

6-40
7-05 I 
9-00 |

10-65 
10-42 i

10-55

1100
11.05 | 
11 10

Z e  L  w  o  w  a
Z dw orca g łów n ego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącta 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Korósmezo (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laborcza, Ryma
nowa. Iwonieza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kó osmezó, Czortkowa, Nowosieiicy, Brodiny, Pu tny  Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8). Śuezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia
tyna, Czortkowa 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
-ulaezow a, Sambora, Chyrowa Rozwadowa, N adbrzezia’, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwon,cza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sąeza, Orłowa 
(od 1/7 do ln/9), Oświęcima.

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czemiowiee, Delatyna. Zaleszczyk, Nowosieiicy. 
do Bełżca Sokala, i .u biczowa, Rawy ruskiej, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa 
do Iekan, (Botuszan. Ja-s, Buka.- sztu), Kałusza, Żydaezowa, 

Czortkowa. Zaleszczyk, Wyżnicy, Korósmezo, Koemania, 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosieiicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja 
sła. Chabówki, Zakopanego, Wieliozki, N. Sąoza, Lubaczowa, 
Oświęcima.

do Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego lod 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Cin.dorowa, Ka
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Berlina, WarBzawy), P rag i, 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laboroz (Pesztu), Nowego Sąeza, 
Orłowa, Oświęcima 

do Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Oaessy), Brodów, 
do Przemyś a (od 1/5 do 30/9 włąe<nie), Chy owa, N. Zagórza, 
do Iekan, Czortkowa, Zaieszozyic. Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Domy Watry, 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliozki, Chabówki, 
Zakopanego iod 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

Pociągi  lokalne.
z Brzuebowio 6 42, 7 30 rauo, 11-45 przed poł., 147, 315, 4'30 i 5 03 po p., 

7-54 i 9*12 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1-16, 4 45 po południu, 9’25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), I0’l0 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta)

ze Szeze.ea 9-35 wieezór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11-35 wieezór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowie 548  rano, 9'30 1 10’50 przed połud., 12'32, 2.05, 3-35, 5 05 
po poł., 7'05 i 8-04 wieezór (do 1 1/9 włącznie), 11*10 w nooy (ka
żdej niedzieli).

do Janow a 6 50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 135  poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3*18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
włącznie) i 5'48 po poł. 

do Szezerea 1 45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W 2-15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

Ra dw orzeo ,,Podzam oze“
' z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 

z Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Grzymałowa, Husia

tyna, Kopyczyniee, Czortko 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Kopyezyniec, Zaleszczyk, Potu

tor Iwania pustego. Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale

szczyk, Potutor, IwaDia pustego, Skały, Husiatyna.

209

6-43

10-52

— 9-21
-  11*24

Z dw orca „Podzam oze"
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia

tyna, Czortkowa 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czopkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
dc Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Iwania pustego, Skały, 

Potutor. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

I’w aica: Pora nocna oznaezoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jes t późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wsze'k ego innego ro lza ju  bilety, llostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem o, k. kolei pań- 
si-wowyeh. pasaż H-usm aoa 1. 9

I

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


